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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ees. i król. Apostolska Mość r a ­

czył najłaskaw iej wydać następujące N aj­
wyższe pism a od ręczn e :

Kochany hr. Kalnokyl 
Postanow iłem  zwołać załączonem  w od­

pisie pism em  odręcznem Delegacyę, w ybra­
n ą  przez Radę państw a, na mocy ustaw y z 
dnia 21 grudnia  1867 na r. 1884, oraz De­
legacyę, przez Sejm węgierski w myśl art- 
X II ustawy z r. 1867 dla traktow ania spraw 
wspólnych na r. 1884 wybrać się m ającą» 
na dzień 27 października b. r. do Pesztu i 
polecam Panu  zarządzić, co potrzeba, celem 
w niesienia przedłożeń.

E isenerz, 8 października 1884. 
F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.

K a i n  o k y w. r.

Kochany b r. Taaffel 
W idzę się spowodowanym zwołać D e­

leg a cy ę , w ybraną przez Radę państw a, na 
m ocy ustawy z dnia 21 grudnia 1867 na r. 
1884, oraz D e le g a c y ę , przez Sejm węgierski 
W m y śl art. X II  ustaw y  z r. 1867  dla t r a ­
ktowania spraw wspólnych na r. 1884 wy­
brać się mającą, na dzień 27 października 
b. r . do Pesztu, celem podjęcia czynności 
u staw ą zastrzeżonych ich zakresowi dzia­
łania.

Poruczając równocześnie Moim mini­
strom  dla spraw wspólnych wniesienie przed­
łożeń konstytucyjnych, polecam Panu zarzą­
dzić, co potrzeba, celem zw ołania członków  
Delegacyj

E isenerz, 8 października 1884. 
F r a n c is z e k  J ó z e f  w. r.

T a a f f e  w. r.
** ' A

Kochany T isza!
Widzę się spowodowanym zwołać De- s 

egacyę, przez sejm węgierski w myśl art.

X II ustaw y z r. 1867 dla traktow ania spraw  
wspólnych na r. 1884 w ybrać się mającą, 
oraz Delegacyę, wybraną przez Radę p ań ­
stw a w myśl ustawy z 21 grudnia 1867 r., 
na dzień 27 października b. r. do Pesztu, 
celem podjęcia czynności ustaw ą zastrzeżo­
nych ich zakresowi działania.

Poruczając równocześnie Moim m in i­
strom  dla spraw wspólnych w niesienie prze­
dłożeń konstytucyjnych, polecam Panu za­
rządzić, co potrzeba, celem zw ołania człon­
ków Delegacyi.

E isenerz, 8 października 1884.
Franciszek J ó z e f  w. r.

T i s z a  w.  r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 10 
października b. r. radcę wyższego sądu k ra ­
jowego przy sądzie krajowym w K rakow ie, 
A leksandra K a w e c k i e g o ,  przonieść do 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, i za­
m ianować naj miłości wiej radcę wyższego są­
du krajowego przy wyższym sądzie w K ra­
kowie, M ateusza C z y s z c z a n a ,  radcą wyż­
szego sądu przy krakowskim  sądzie krajo­
wym, a radców sądowych krakowskiego są­
du krajow ego: Karola E b n e r a ,  M ichała 
R i s k i e w i c z a  i Józefa L o u i s  - W a w e l ,  
radcam i wyższego sądu krajowego w K ra ­
kowie.

C: : Rada szkolna krajowa zamiano.-.
wała nauczyciela, Jan a  G ó r a l i k a  w Krzy- 
szkowicacb, rzeczyw istym  nauczycielem  szko­
ły etatowej w Krzyszkowicach, a nauczy­
cielki tymczasowe szkoły etatowej żeńskiej 
w Śniatynie, L eontynę S c h u l z  i Ludmiłę 
D ą b r ó w  i c k ą ,  rzeczywistem i nauczyciel­
kami tejże szkoły.
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(Ciąg dalszy.)

X.
Matka rodzona.

Pewnego d n ia , około godziny czwar- 
Po p o łu d n iu , do pokoju Bolewskiej wpadł

i rIdoścTąPr0mie,lion^  Jaśniei W  szcz^ ciem
Staruszka spojrzała na niego ze zdzi­

wieniem. Przyzw yczaiła się widzieć go za­
wsze kw aśnym , zgryźliw ym , niezadowolo­
nym z siebie i ludzi. Jeśli kiedy zjaw ił się 
weselszy i w lepszym hum orze, to dlatego 
tylko, że podochocił sobie w gronie towa­
rzyszów biurowych, pomiędzy którymi uży­
w ał m iru i cieszył się sym patią , jakkolwiek 
w gruncie rzeczy, koleżeńskim i przyjaciel­
skim nie był wcale. Już to zawody nie wy­
w ierały dobrego wpływu na sam olubną n a ­
turę  Karola. Po każdem rozczarowaniu coraz 
bardziej tetryczał, a dla zalania robaka za­
wiedzionej ambicyi i rozdrażnionej lub upo­
korzonej miłości w łasnej , chętnie na dno
flaszki zagkjdał.^  ? _  spytał wehodząe. 

Nie; nie ma. W ysiałam  go do Sa-
igrodu,
Cały d

ed\by przynajm niej graficzne, to

_  N ie ; nie ma. n j » - —  e -  « •-  
skieeo o ero d k  aby się trochę przeszedł, od- 
3 -  C a ł y  dzień nezył się ze mną geo-

p . . j -
dadzą.... gdyby przynajm niej gianczne, 
co innego..., Ale jak  tylko będę już u sie­
bie, zaprzęgnę go do m atem atyki.... lrzeD a 
żeby zdał egzam in do gimnazyum realnego.

Muszę zrobić z niego technika lub m echa­
nika.. . iy lk o  nauki ścisłe i przyrodzone, za­
stosowane do p rzem ysłu , zapewniają byt i 
u trzym anie w naszych praktycznych czasach.

T-  Zdaje mi s i ę , że zdolności Stasia, 
o ile je  znam , rozwijać się powinny w kie­
runku artystycznym .

— Och 1 kochana ciociu..,.
I Karol nazywaj  pan ia I renę ciotką przez 
i grzeczność, dla ujęcia jej wieku, chociaż we­

dług wszelkiego praw dopodobieństw a, była 
mu ona jakąś stryjeczuo - wujeczną babką, 
po dziesiątej wodzie na kisielu.

 ̂ i T • • kochana ciociu — pow tórzył—
zdolności, jeśli s ą , to sa do w szystkiego... 
ale mnm jsza o to w tej chwili. Teraz, zga- 

1 dn,J iŁ ’ przynoszę nowinę.
— W ygrałeś na loteryi ?

J&dy nie stawiam , 
o jc iec  ci p rzebaczy ł?

• n i?  t J  a *e — szepnął Karol z w e­
stchnieniem . — I rzeeiwnie, podobno jeszcze 
bardziej na mnie zagniew any, ale zarazem  
zdrowszy; zeby odczepić się od natręctw a 
moich dwóch braciszków przyrodnich, n ie d a - 
IW c h  mu spokoju ani na m o m en t, wyje­
chał do K łakow a, gdzie zam ierza stale się 
osiedlić.

, ~7 P r.0S2ęi proszę.... H a 1 to już chyba
podwyższyli ci pensyę w biurze....

. “T -̂ a k i tak cioteczko; zgadłaś n a re ­
szcie. D ostałem  aw ans.... dwa tysiące dwie­
ście pięćdziesiąt rubli rocznie.

— Ja  na  ruble rachować nie umiem.
— Piętnaście tysięcy złotych.
— Aż ty le !... toś ty teraz praw dzi­

wy b o g acz , będziesz mógł robić dużo do­
brego.

— Słuchaj* ciociu.... najm uję śliczne 
m ieszkacie, spraw iam  meble eleganckie, spro­
wadzam Amelię.... Z taką jak  ona panią do­
mu , mogę otworzyć salon.... Będzie u nas 
bywać mój dyrektor, naczelnicy, cały św iat

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA
Lwów , 13 października.

Uwaga świata dyplomatycznego
| zwrócona jest w tej chwili na konfe- 
i rencyę, jaka z inicyatywy ks. Bis- 
| marcka ma być niebawem zwołana do 
I Berlina. Ks. kanclerz, który po oso- 
I bistem zetknięciu się z reprezentan­
tami wielkich niemieckich domów han­
dlowych, uzyskał poniekąd podstawę 
dla rozwinięcia niemieckiej polityki 
kolonialnej, uważa obecnie za rzecz 
nieodzowna gruntowne porozumienie 
się tych państw, które ze względów 
handlowych, morskich i politycznych 
sa przedewszystkiem interesowane w 
załatwieniu rozlicznych spraw  odnoszą­
cych się do Afryki zachodniej. W tym 
celu rząd Rzeszy, jak wiadomo, wy­
słał zaproszenie do rządów Franeyi, 
Anglii, Portugalii, Hiszpanii, Belgii^ 
Holandyi, wreszcie Stanów Zjednoczo­
nych, a państwa rzeczone przyrzekły 
już, za pośrednictwem swoich repre­
zentantów, wziąć udział w projekto­
wanej konferencji, która,według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, zbierze się 
w ciągu listopada.

W edług informacyj dzienników 
inspirowanych, konferencja zajmie sic, 
załatwieniem trzech kardynalnych pun­
któw. Pierwsze dwa punkta dotyczą 
uznania wolnego handlu i wolnego 
przystępu dla flag wszystkich narodów, 
nietylko na terytoryum  Congo, lecz i 
obszarach Nigeru (Czarnej rzeki), któ­
re dopiero w bliższej lub dalszej przy­
szłości staną otworem dla handlu mię­
dzynarodowego i cywilizacyi europej­
skiej., Odpowiednio do propozycji, w 
ziemiach Congo ma być przedewszyst-

urzędowy.... może i a rystok rac ję  się przy­
c ią g n ie ... S łow em , pierwszy stopień kary 8- 
ry. .. Pięknych nadziei mnóstwo ... tylko przed 
Stasiem  ani s ło w a , bo rozumie eioteezka, 
p ragnę spraw ić mu niespodziankę.,.. Chcę 
zobaczyć, czy dziecko pozna matkę....

— Nie takie on dziecko , jak ci się 
mój Karolu w ydaje ; wkrótce, będzie z nie­
go m ężczyzna i uczciwy człowiek. .. Cieszę 
się z szczęścia , jakie na ciebie spada, cho­
ciaż mi ża l, że będę m usiała z twoim sy­
nem się rozłączyć. Przyw iązałam  się do nie­
go szczerze, a jak  Amelia przyjedzie, nieza­
wodnie mi go odbierze.

— Ależ droga ciociu , będziemy u cie­
bie bywać codziennie, skarb twój ci nie u- 
cieknie.... Poznawszy moją żonę, ręczę ci, że 
ją  pokochasz... F ran cu sk a , mówi przesli-

U ilS Z .f l  J1 JL ii U I .>.• i t  Vł......................................................

piękna, zachwycająco piękna....
— Nie wątpię, nie wątpię....
— Szaleć*tu za nią będą.
—  A ty sobie tego życzysz? < , .
— Czemu nie.... Serca jej i wierności 

jestem  pewny, a piękna ż o n a , to niem a'y 
su k u rs , kiedy się marzy o karyerze.

Bolewska siłą woli poskromiła na tw a­
rzy wyraz niezadowolenia i w strętu.

— Więc Stasiowi nic nie m ówić?
— Proszę bardzo. Ale, ale, ja  tu g a ­

dam, a czas uchodzi.... Lecę na pocztę, aby 
wyprawić list z p ien iędzm i, które pożyczy­
łem na drogę dla A m elk i; potem biegnę 
obejrzeć mieszkanie, pyszny garn itu r mebli 
do salonu.... o 1 niem ało mam do roboty 1

Staś zadum any, trochę blady, jakiś m a­
rzący, wszedł w tej chwili do pokoju.

K a rd  objął go za szyję i z gorączko­
wą czułością pocałował w czoło. Chłopiec, 
który oddaw na nie zaznał pieszczoty ojcow-

kiem ograniczony i do pewnej zredu­
kowany m iary suwerenat portugalski, 
który obecnie uważa się za wyłącznie 
uprawnionego do wyzyskiwania bo- 

j gactw tego kraju. Trzeci punkt, ma- 
j  jacy być przedłożony konferencyi, bę- 
; dzie się domagał uzupełnienia lub 
! zmiany międzynarodowego zwyczaju,
! jakiego trzymano się dotychczas przy 
j anektowaniu pozaeuropejskich, przez 
I ludy nie,cywilizowane zamieszkałych 
1 terytoryów, a który staw ał się nie­
jednokrotnie powodem rozterek i nie- 
przyjaźni. Odtąd mają być uchylone 
wszelkie te prerogatywy i przywileje, 
jakie przywłaszczały sobie pewne pań­
stwa, gdy szło o nabywanie kolonij; 
odtąd każde mocarstwo będzie miało 
prawo zakładania kolonij, skoro wej­
dzie faktycznie w posiadanie ziemi 
zamorskiej, nie należącej do żadnego 
z państw cywilizowanych. Muszą tu 
być jednakże dopełnione pewne for­
malności, do których w pierwszym 
rzędzie należy porozumienie się z 
krajowcami lub ich nominalnym na­
czelnikiem, Systemu tego rząd nie­
miecki trzym ał się już przy zajęciu 
t e r y to r y ó w  w  Kamerun i Angra Pe- 
quena, i pragnie, aby inne także pań­
stwa ściśle się do niego zastosowały. 
W ten sposób przyszłemu kongre­
sowi międzynarodowemu przypadnie 

udziale zadanie określenia zasad 
nowej polityki kolonialnej, i ujęcia 
takowej w pewien system , który ma 
być uznany jako prawo i reguła przez 
wszystkie cywilizowane ludy. Rychłe 
zaś uregulowanie tej sprawy tern by­
ło konieczniejszem, iż wobec prądu 
kolonizacyjnego, obejmującego coraz 
szersze koło, prawie niepodobna by­
łoby uniknąć licznych i groźnych za­
targów, gdyby zatrzymano nadal do­
tychczasowy stan rzeczy , w którym,

r?-

! skit‘h wzruszony niespodzianym  pocałunkiem ,
| p rzytulił się do rodzica.

No, powiedz.... dwa razy d w a ... ile ?
Cztery — odpowiedział.

—  A pięć razy ośm ?
— Czterdzieści — rzekł chłopczyk .— 

Ależ ja  już  umiem wszystkie cztery działa­
nia, i regułę tr z e c h , i. ..

. — Widzi ciocia — przerw ał n iec ier­
pliwiący się Karol — będzie z niego m ate­
m atyk l

U całow ał ręce pani Ireny , uściskał sy ­
na i w ybiegł z m ieszkania.

— Tato dziś w e só ł; już dawno go ta ­
kim nie w idziałem  — mówił S ta ś , siadając 
na nizkirn stołeczku obok krzesła Bolew­
skiej.

— Ale ty widzę jesteś jak iś nieswój.... 
Co ci jes t ?

Chłopiec oparł czoło o kolana opiekun­
ki i wysziochał raczej niż powiedział :

— Mateczko.... Jan ia  wyjeżdża z W ar- 
| szawy.

— D okąd?
— Do Krakowa, 

j — Na długo ?
— Może na zawsze.
— Zkądżeś się o tem dow iedział?
— W idziałem się z nią w ogrodzie.... 

sam a mi powiedziała.... F ran io  ją  odwozi do 
krewnych, sam zaś w raca do Petersburga.

Na tw aizy Stasia m alował się sm utek 
głęboki.

Kiedyś — w kilka miesięcy po pogrze­
bie — kiedy nowa wiosna świeżą zielono­
ścią okryw ała kasztany i lipy Saskiego ogro­
du, spotkali się w alei W estchnień, n iedale­
ko zakładu Wód M ineralnych, w którym  J a ­
nia z polecenia lekarzy p iła  wodę krynicka 

jN a  widok S ta s ia , pan ienka w yciągnęła do 
! niego rączki i pow itała jak  p rzy jac ie la , jak  
. o ra ta . Odtąd, za pozwolenieni pani Ireny  — 
. często w jej tow arzystw ie — widywali się co-



jak się wyraził ks. Bismarck, tkwię, 
zarodki wielkich niebezpieczeństw dla 
ogólnego pokoju. Powszechne poczu­
cie potrzeby pokoju daje pewnę, rę­
kojmię, iż zmysł pojednawczy i pra­
gnienie wzajemnego porozumienia we­
zmę, przewagę na projektowanej kon- 
ferencyi, a tern samem urzeczywist­
nione zostanę oczekiwania, jakie przy- 
więzuje Europa do tego doniosłego 
dzieła pokojowego. Nadzieja ta tern 
więcej uzasadnionę się zdaje, iż wszy­
stkie państwa, do których zwrócił się 
rzęd berliński, przyjęły z pospiechem 
zaproszenie, składajęc tern dowód, jak 
ogólnę jest ehęó załatwienia zadania 
majęcego na celu uzupełnienie waż­
nych braków w prawie międzynaro- 
dowem.

Sejm krajowy.
{XVI posiedzenie 0 d, 11 października.')

(L) Sekretarz poseł S i e n g a l e w i c z  
odczytał spis petycyj, które przekazano ko- 
misyom, a mianowicie:

Kom isji s z k o l n e j :  M. Skrzyńskiego, 
dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej we 
Lwowie o policzenie lat służby od w stąpie­
nia do zawodu nauczycielskiego. Towarzy­
stwa pedagogicznego w Jaśle, w sprawie 
zmiany ustawy szkolnej.

Komisyi d r o g o w e j :  Józefa Sadow­
skiego, nauczyciela, o przemienienie drogi 
gminnej w Rabce, na powiatową.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e -  
g o : Wydziału powiatowego w Zbarażu 
w sprawie piętnowania cieląt.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Gminy My- 
szyn i innych o przeniesienie zapory my- 
tniczej na drodze rządowej Kuty-Kołomyja 
z Stoperatowa do Jabłonowa.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Cecylii Goli- 
montowicz, o zapomogę.

Komisyi p o w o d z i o w e j :  Anastazyi 
Prochaski o podwyższenie subwencyi rządo­
wej na budowle wodne na Dunajcu i udzie­
lenie jej z funduszu krajowego.

Komisyi k o l e j o w e j :  Wydziału po­
wiatowego t Krakowie o wybudowanie'ko­
lei żelaznej Dobra-Wieliczka

Sprawozdanie z XVI posiedzenia po­
daliśmy w całości w ostatnim numerze, tak, 
że uzupełniamy je tylko powyższym spisem  
petycyj.

Początek dzisiejszego XVII posiedzenia, 
znajdzie czytelnik w Ostatniej Poczcie.

Listy z Pragi.
III.

(Lex Kviczala w nowej fazie).

Praga, 10 października.
Klub posłów czeskich ostatecznie sfor­

m ułow ał wniosek, zaproponowany w r. z. 
przez p. Kwiczałę. W niosek ten, p rzesła ­
ny wczoraj klubowi ziem skich właścicieli, 
b rz m i:

„§. 1. W gm inach szkolnych, gdzie się 
znajdują szkoły czeskie i niemieckie, dzieci, 
obowiązane do uczęszczania do szkół, mają 
być przyjm owane tylko do tej szkoły, k tó ­
rej język wykładowy rozumieją. Taż zasada 
stosuje się i do ochronek.

§. 2. W yjątek przypuszcza się tylko 
wtedy, jeżeli dziecko po odbytej z pożytkiem 
czteroletniej nauce, n a  ż ą d a n i e  r o d z i ­
c ó w  l u b  o p i e k u n ó w ,  m a być przenie­
sione do innej szkoły. O takiem  żądaniu 
rozstrzyga bez apelacyi odpowiednia rada 
szkolna miejscowa.

§. 3. Jeżeli w gminie znajduje się ty l­
ko jedna szkoła, a istnieje tam znaczny po­
czet dzieci drugiej narodowości, natenczas 
gm ina je s t zobowiązaną założyć drugą szko­
łę z odpowiednią liczbą klas.

§. 4. Jeżeli w gm inie nie znajduje się 
tyle dzieci dwóch narodowości, aby wypa­
dało założyć dwie szkoły, natenczas, skoro 
je s t  przynajm niej 20 dzieci jednej lub d ru ­
giej narodowości, nauka pow inna być udzie­
lana tak, aby dzieci jednej narodowości po­
bierały  ją  zrana, drugie popołudniu. “

Od przytoczonego w pierwszym liście 
projektu młodoczeskiego, wniosek, sform uło­
wany przez klub posłów czeskich, różni się 
mianowicie w dwóch punktach.. Najprzód 
tem, że w §. 2 przypuszcza wyjątek od wy­
powiedzianej w pierwszym  zasady, że więc 
dzieci, które przez 4 la ta  pobierały naukę 
w języku ojczystym, następ lie, a zatem 
mniej więcej w dziesiątym  roku życia, mo­
gą być oddane do szkoły drugiego języka 
W tej m ierze wniosek^klubu waruje też wy­
raźnie r o d z i c o m  i o p i e k u n o m  p ra ­
wo, stanow ienia o dalszej nauce dzieci.

Pow tóre w wniosku klubu nie ma po­
stanow ienia, które projekt młodoczeski wy­
powiedział w §. 3, aby w ochronkach (0- 
gródkach dla dzieci) nie było wolno zmu­
szać dzieci do uczenia się obok języka m a­
cierzystego, drugiego języka krajowego. I  pod 
tym względem w niosek klubu je s t lepszy od 
projektu młodoczeskiego. Jakkolwiek bowiem 
zdrowa zasada pedagogiczna wym aga nieza­
wodnie, aby dziecko pobierało naukę zw ła­
szcza początkową w języku ojczystym, to 
jednak istniejące w Czechach stosunki czy­
nią rzeczą ze względów politycznych pożą­
daną, aby dzieci, kształcąc się w języku o j­
czystym, m iały też sposobność nauczenia 
się drugiego języka krajowego. Tej sposobno­
ści obecnie nie mają, ponieważ z szkół cze­
skich prawie zupełnie jes t wykluczona n au ­
ka języka niem ieckiego, a z niem ieckich n a ­
uka języka czeskiego.

dziennie. Sympatye, jakie ich łączyły, były 
tak czyste i dziecinne, że zacna Litwinka nie 
widziała nic niestosownego w zbliżaniu się 
do siebie dwóch is to t, pełnych anielskiej 
dobroci i niewinności. Owszem, zdawało się 
jej, że tego rodzaju znajomość uchroni S ta­
sia od zbyt rychłego zetknięcia się z prozą 
życia , z zepsuciem i jego ułudami, któro 
w wielkiem mieście na każdym kroku na 
chłopców czyhają.

Ani Staś, ani Jania nie zdawali sobie 
sprawy z uczuć, jakie ich łączyły. Żyli bli­
sko siebie swobodni, szczęśliwi, zadowoleni,
0 nic się nie troszcząc, nie układając pro­
jektów na przyszłość, pewni, że tak być za­
wsze musi, że ten stan nigdy się nie skoń­
czy i nigdy nie zmieni.

Tymczasem Franio, już jako kandydat 
praw uniwersytetu petersburskiego, zaraz 
po egzaminach wrócił do Warszawy, aby 
zająć się losem siostry i zlikwidować spa­
dek. Poczciwa, ale stara i znacznie w ostat­
nich czasach na zdrowiu podupadła guwer­
nantka, która Janię dotąd wychowywała, nie 
była dla niej dostateczną opieką; na przy­
jęcie zaś nowej nie pozwalał bardzo zły stan 
funduszów. Sukcesya po znakomitym i za­
cnym mecenasie redukowała się nieledwie 
do zera. Wprawdzie w Banku Polskim spo­
czywała jakaś sumka, zapisana Jani przez 
jej nieboszczkę babkę, ale tej podnieść nie 
można było przed pełnoletnością dziewczynki. 
Franio postanowił zatem, że Jania pojedzie 
do Krakowa do krewnych, a on powróci do 
Petersburga, aby się doktoryzować, poczem 
skoro tylko otrzyma nominacyę na patrona, 
siostrzyczkę odbierze i już razem z sobą 
mieszkać będą. Pragnął zabezpieczyć swoją
1 Jan i p rzysz ło ść  w y trw a łą  pracą —  p rzy ­
szłość świetną —  bo był am bitny; więc dla­
tego ją  na czas p ew ien  op u szcza ł, dlatego 
odrazu nie otwierał biura obrońcy, do czego 
m iał zupę j u  p raw o.... a  m oże też —  ch ociaż  
zdawał się bardzo rozsądny i rachujący się z

względam i światowemi — ciągnęły go do P e­
tersburga  ładne oczęta Ludw ini, córki h rab ie­
go z Zalesia, który przybył tam  z rodziną na 
czas dłuższy, aby prowadzić olbrzymi, przed 
kilku laty  rozpoczęty proces o sukcesyę na 
W ołyniu, podstępnie mu w ydartą i zagar­
niętą przez pow inow atę , możną i w pły­
wową.

Postanow ienie b ra ta  — którego Jan ia  
słuchała  jak ojca —  spadło niby piorun na 
biedne dzieci. Pomimo to Staś, przyzwycza­
jony  do uległości bezwzględnej, Jan ia  — do 
spełnienia wszystkiego co nie było w sprzecz­
ności z jej pojęciami o sprawiedliwości, po­
godzili się z losem i pożegnali w obecno­
ści Bolew skiej, F ran ia  i guw ernan tk i, tak 
jak  się dobrze wychowane i grzeczne dzieci 
żegnają, ze łzam i w oczach, z głębokim  sm u­
tkiem  w duszy — ale c-pokojnie, cicho, nic 
sobie nie przyrzekając, do niczego się nie 
zobowiązując, bez frazesów górnolotnych, 
bez zaklęć i przysiąg, o jakich  często pisze 
się w powieściach 1 rom ansach, ale o k tó­
rych jedno i drugie — nie pojmujące swo­
jej miłości, chociaż kochali się wzajem nie 
mocno i szczerze — nie mieli najm niejsze­
go wyobrażenia.

Pani Irena  jedna, przyw iązana do S ta ­
sia jak  do syna, dużo więcej w iedziała o ich 
sentym encie niż oni sami. Pani Irena, k tó­
rą  — jak  w szystkich ludzi co długo bawili 
na tym padole płaczu i wiele tu doświad­
czyli — zastanaw iały zawsze pozornie dro­
bne, m ateryalne okoliczności życia — tro ­
szcząc się o ukochanego wychowanka, m y­
ślała w duchu :

— P an  Filip  Mowelski w yjechał do 
Krakowa.... Jania tamże musiała pojechać.... 
Pewno nie doczekam już, nie dowiem się o 
skutkach dwóch podróży.... ale coś z tego 
będzie.... oj ! będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarn ec k i.

To też grupa w ielkich w łaścicieli, w 
myśl uchw ały sejmu czeskiego z r. 1865, 
zniesionej później przez centralistów , p ra ­
gnie, aby szkoły w Czechach były tak u- 
rządzone, aby dzieci czeskie nauczyły się 
dokładnie języka niem ieckiego, a niem ieckie 
czeskiego. Odnośny wniosek przygotow ał w 
r. z. hr. Henryk Clam-Martinie* Na to Na- 
rodni Listy  odpow iadają: „Czyż wielcy w ła ­
ściciele nie zrozumieli, że ich stary  ideał 
dwujęzycznego narodu w Czechach, już dla 
tego je s t niemożliwy, ponieważ żadnym spo­
sobem nie skłonią Niemców do tego, aby 
się uczyli po czesku i że zatem wszelka ich 
troskliwość o utrakw izm  językowy w szko­
łach  i wychowaniu młodzieży nie może 
mieć innego skutku, jak  tylko zniem czenie 
Czechów ku wzmocnieniu owego prądu wiel- 
koniemieckiego, który dotąd te „dawne zie­
mie niem ieckiego związku" uważa jako te- 
rytoryum , które z czasem musi znowu w ró­
cić do macierzy G erm anii/'

W  tem odezwaniu się młodoczeskiego 
organu je s t wiele prawdy, w łaśnie dlatego 
w r. 1867 centraliści uchwalili artyku ł 19 
konstytucyi („że w szkołach, dzieci kształ­
cąc się w w łasnym  języku , nie mają być 
zmuszane uczyć się drugiego języka k rajo ­
wego"), aby eo\ipso znieść uchwałę sejmu cze­
skiego z roku 1865, według której dzieci w 
Czechach m iały się 'mczyć obu języków. 
Od tego czasu szowinizm śród niemiecko- 
czeskiej frakcyi tak się wzmógł, że dziś j e ­
szcze energiczniej opiera się wszelkim wnio­
skom, dążących do przyw rócenia owej u sta ­
wy z r. 1865, ochrzczonej nazwą Sprachen- 
zwangsgezetz. W obec bardzo rozsądnych za­
biegów grupy wielkich właścicieli, Czesi 
mogą więc słusznie powoływać się na opór 
Niemców i mogą podnosić, że choćby wszy- 
kie dzieci czeskie uczyły się po niemiecku, 
to żadne dziecko niem ieckie nie będzie się 
uczyło po czesku.

W łaśnie ostatniem i dniam i frakeya niem ie­
cka dostarczyła nowego dowodu, że dąży do 
zupełnego odgraniczenia żywiołu niem ieckie­
go od wszelkiego wpływu czeskiego, ba od 
wszelkiej styczności z Czechami. I  tak na 
posiedzeniu wtorkowem sejmu, poseł B a -  
r e u t h e r  uzasadniał w niosek , dotyczący 
p o d z i a ł u  r a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .

W edług tego wniosku rada szkolna 
krajowa ma być podzielona na sekcyę n ie ­
miecką i czeską. Przewodniczy nam iestnik. 
Sekcya czeska załatw ia sprawy czeskich 
szkół średnich i ludowych, a eo do szkół 
czeskich, założonych w powiatach niemiec­
kich, porozumiewa się z niem iecką sekcya. 
To samo mutatis mutandis odnogi się do sek- 
cyi niemieckiej- Każda sekcya składa się z 
14 członków (referent i 4 inspektorowie 
szkolni, 2 reprezentantów  wydziału krajo­
wego, 2 katolickich duchownych, 1 księdza 
protestanckiego, 1 delegata starozakonnego 
i 3 reprezentan tów  stanu nauczycielskiego). 
W prawdzie wnioskodawca dla niektórych 
spraw  krajowych przypuszcza jeszcze wspól­
ne narady obu sekcyi rady szkolnej krajowej. 
Ale też bardzo otwarcie dodaje : „Memu g u ­
stowi więcejby odpowiadało, aby tak samo, 
jak  nastąpiło zupełne rozdzielenie techniki 
i wszechnicy, powstały też dwie zupełnie 
samodzielne krajowe rady szkolne. Ale prze­
prowadzić taką zmianę, nie leży w kom pe­
ten c ji sejmu krajowego, lecz Rady państwa. 
Trzebaby więc ku temu uchwały rady p a ń ­
stw a". ^  r e s z t ą co  n ie  j e s t ,  m o ż e - s i ę  
s t a ć  j e s z c z e " .  {Oklaski po lewicy, głosy  
oburzenia na ławach czeskich.)

Ta coraz śmielej na jaw  występująca 
dążność frakcyi niemieckiej do zupełnego 
oddzielenia okręgów niem ieckich od czeskich 
i do zerw ania wszelkiej spólnośc* z żyw io­
łem  czeskim, oczywiście ogromnie utrudnia 
zadanie w ielkich właścicieli, pragnących 
zbliżyć dwie narodowości, a pośrednio silnie 
w spiera akcyę tych gorętszych żywiołów o- 
bozu czeskiego, które wobec usiłowań n ie ­
mieckich, aby z okręgów niem ieckich zu­
pełnie wyprzeć czeszezyznę, z swej strony 
chcieliby też wyprzeć niemczyznę z po­
wiatów czeskich. Projekt młodoczeski p rzy­
toczony w liście pierwszym, w yraźnie do te ­
go zmierza. Gdyby bowiem dzieci czeskie 
mogły być tylko oddawane i przyjm owane 
do szkół czeskich i gdyby (w edług §. 3) w 
tych szkołach i ochronkach dzieci czeskie, 
pobierając naukę w języku m acierzystym , 
n i e  mogły być zmuszane do uczenia się 
także języka niem ieckiego, natenczas z cza­
sem język niemiecki istotnie zostałby wy­
party z powiatów czeskich, czy li, w edług 
term inologii separa tjstów , z „Czechowii". I 
w tedy obok czysto czeskiej „Czechowii" po­
w stałoby czysto niem ieckie „Bojerheim " — 
to wszystko na zgliszczach starodaw nego 
jednolitego królestw a czesk iego! W niosek 
p. Kwiczały natom iast, warując naukę w ję ­
zyku o jczystym , nie wyklucza możliwości 
uczenia s ię_ równocześnie drugiego języka 
krajowego, i dla tego nie m usiałby w t e j  
s a m e j  m i e r z e  co projekt młodoczeski, 
napotkać na stanowczy opór wielkich w ła­
ścicieli.

Jednakże, jak rząd, który pono z góry 
zapowiedział, że żadnej podobnej ustaw ie 
nie udzieli sankcyi, bo potępia wszelkie s e ­

paratystyczne dążności i dopiero przed kil­
ku dniam i znowu w komisyi dla spraw 
gm innych z powodu podziałowego wniosku 
p. H erbsta przez usta kom isarza rządowego, 
radcy nam iestnictw a p. Kmocha oświadczył, 
że nie pozwoli naruszyć zasady j e d n o l i ­
t o ś c i  zarządu krajowego — tak też wielcy 
właściciele oczywiście pragną przeczekać 
teraźniejszą chwilę rozdrażnienia, ufni, że 
z czasem wspólny in teres obu narodowości 
i daw na zażyłość przezwyciężą wszelkie 
prądy rozkładcze. Dzięki enargicznej agita- 
cyi stronnictw a m łodoczeskiego, wnioski p. 
Kwiczały stały  się atoli rzeczą tak „popu­
larną", że grupa wielkich w łaścicieli, opie­
rając się w niesieniu sform ułowanego teraz 
przez klub posłów czeskich wniosku, narazi 
się na bardzo nam iętne zaczepki z kół cze­
skich. Codziennie do sejmu nadchodziło 
w przecięciu co najm niej 10 petycyj z o k rę ­
gów czeskich o przeprowadzenie „wniosków 
K w iczały". N aturaln ie zaś frakeya młodo- 
czeska, która i tak bardzo chętnie m iota 
pociski na wielkich właścicieli, gdyby teraz 
oparli się w niesieniu projektu klubu cze­
skiego, z ferw orem  skorzysta z tej sposo­
bności, aby rozpocząć nam iętną kam panię 
przeciwko hrabiem u Clamowi, ks. Schw ar- 
zenbergowi i spólnikom. Już dziś N ar. L isty  
odgrażają s ię : „Jak każda pieśń musi mieć 
koniec, tak też muszą się już raz skończyć 
te układy klubu posłów naszych z wielkiemi 
właścicielam i. Lud czeski chce już raz w ie­
dzieć, kto jest z nam i a kto przeciwko nam. 
Jeżeli wielcy właściciele i teraz są przeci­
wni wnioskom Kwiczały, nieeh się ukażą 
w pełnym  sejmie, przed całym narodem , 
jako nasi przeciwnicy, a wtedy naród bę­
dzie wiedzieć, jak  się zachować względem 
nich. N iech się w końcu dowie, że w n a j­
ważniejszej kwestyi naszej narodowej egzy- 
stencyi, nie idą z nami, a wtedy cała nasza 
polityka przyjm ie inną barw ę".

Rozważny polityk pomyśli sobie: łatw o 
zerwać z wielkiemi właścicielami, ale co da­
lej ? Po takiem  zerwaniu, Czesi w sejmie 
znaleźliby się w m niejszości, a także w R a­
dzie państw a większość autonom istyczna 
rozpadłaby się. Nie na tem więc polega 
sztuka, aby wielkich właścicieli stawić przed 
„aut-aut" i ew entualnie zmusić do zm iany 
frontu, lecz na tem, aby sojusz utrzym ać 
choćby na mocy ofiary. Otóż nie ulega w ąt­
pliwości, że w ytraw ni mężowie polityczni, 
jak  R ieger i Zeitham m er, którzy zresztą 
nigdy nie unosili się nad wnioskiem K w i­
czały, owszem przem awiali przeciwko n ie ­
mu, choć w ciągu ostatniego roku nie w y ­
stęp ow ali przeciw ko n iem u p u b liczn ie  , zdo­
łają  zapobiedz temu, aby się lex Kwiczała 
nie sta ła  szkopułem, o któryby się rezb ił 
sojusz ich z grupą wielkich w łaścicieli, jak 
z drugiej strony nie można wątpić, że dy­
plom atyczne zdolności hr. Taaffego i hr. 
H enryka Clam - M artinica i przy tej sposo­
bności zajaśnieją pełnym  blaskiem.

SPBAWTIOIARCHII
P. m in ister handlu — jak  donosi Pres- 

se — dokonał już nom inacyi stałej rady przy­
bocznej z grona członków rady kolei skar­
bowej. Do stałej rady przybocznej zostali 
powołani : Pensyonow any radca dworu Wa­
gn er-W ag en sb u rg ; radca cesarski Otto Hu- 
b e r ;  generalny inspektor wiedeńskiego p ry ­
watnego tow arzystw a telegraficznego Jessler; 
pensyonowany gen era ł - major H aym erle i 
członek górno-austryackiego wydziału k ra jo ­
wego W iktor baron Pereira.

Pierw sze posiedzenie rady przybocznej 
odbędzie się d. 4 lis to p a d a , a na porządku 
dziennym  znajduje się pomiędzy innem i sp ra ­
wa zaprow adzenia tary f towarowych na  li­
niach Lw ów -Stryj-Stanisław ów , Stryj - Chy- 
rów, D rohobycz-Borysław , Tarnów-Leluchów, 
Żyw iec-Sucha-Skaw ina, Oświęcim -Podgórze- 
Źywiec-Zwardoń, Sucha-Nowy-Sącz, Grybów- 
Zagórz, Zagórzany-G orlice, Chryplin (S tan i­
sławów) H usiatyn.

— M inisterstw o handlu wysłało do pre- 
zydyów rozwiązanych Izb handlowych roz­
porządzenie, w którem  zwraca ich uwagę na 
to, że aż do ukonstytuow ania się nowy 
Izb mają, w myśl ustawy o Izbach hand 
wych, fungować jako reprezentanci Izb rc 
wiązanych i wspólnie z biurem Izby załi 
twiać bieżące sprawy.

—  Jak  się dowiaduje Fremdenblatt, m i­
nisterstw o handlu odniosło się do rządu wę­
gierskiego z prośbą, aby zechciał wysłać de­
legatów  na m ającą się zebrać d. 22 b. m. 
w W iedniu wspólną austro węgierską konfe- 
rencyę celną. Przedm iotem  rozpraw ma być 
recenzya zredagowanego przed dwoma laty  
na podstawie ustawy celnej z d. 25 m aja 
1882 alfabetycznego spisu towarów.
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SPRAWY ZAGIUJICZIIE
(Sprawy K ró lestw a Polskiego.)
Archiw a aktów dawnych w m iastach pro- 

wm cy*nalnych K rólestw a Polskiego, jak w ia­
domo, są kolejno zwijane, a same akta prze­
wożą się do archiwum  głównego w W ar­
szawie. Obecnie przyszła kolej na zam knięcie 
archiwów aktów daw nych w K ielcach, Ł om ­
ży, Radomiu i biedlcach. M inisterstw o sp ra­
wiedliwości wydało już rozporządzenie, w e­
dług którego zwinięcie pomienionych arch i­
wów m a nastąpić z dniem 18-tym stycznia
1885 roku.

Petersburger Zeitung potw ierdza w iado­
mość, iż w Lubochenku ma być postawioną 
letn ia rezydencya carska.

Goniec urzędowy obwieszcza przepisy 
o założeniu w W arszawie bractw a sióstr m i­
łosierdzia praw osław nych im. św. E lżbiety 

Do Dziennika Poznańskiego piszą z 
W arszaw y: W dniu 8 b. m. przyszło do bie- 
dlec rozporządzenie jenera ł-gubernato ra  Iiu r- 
ki, polecające władzom miejscowym oddanie 
pod dozór policyi wszystkich bractw  relig ij­
nych unickich. Bractw a te nie m iały nic 
innego na celu, jak  tylko utrzym anie kato­
licyzmu na Podlasiu, obronę przeciw propa­
gandzie prawosławia. Znane one są pod n a ­
zwami bractw  „Serca Jezusow ego11, „Żywe 
go Różańca", Tercyaryuszów i t. d. Dozór 
policyjny ma trw ać do czasu nowego rozpo­
rządzenia.

G ubernia siedlecka spodziewa się w krót­
ce nowego gubernatora  w osobie generał- 
m ajora artyleryi Zunowiewa, tego samego, 
który objął miejsce po Kochanowie w gu- 
bernii piotrkowskiej. Dotychczasowy guber­
nator siedlecki Moskwin ma pójść na em e­
ryturę. _________

wadzenia loteryi, k tóra następnie jako m o ­
nopol państwowy m a być wypuszczoną w 
dzierżawę. Rząd spodziewa się tym sposo­
bem poprawić nieco swoje finanse. Projekt 
taki przedłożyło rządowi jeszcze roku 1878 
kilku bankierów greckich, m inistrow ie tu ­
reccy jednakże nie mieli odwagi go zreali- 

' obawiali się bowiem, iż publicznośćzowac,
tak sarno nie będzie m iała zaufania do lo­
teryi, jak do losów tureckich. Ze względu 
jednak, że Porta  zapłaciła już część długów 
a w skutek tego kredyt państw a nieco się 
podniósł, uważają w K onstantynopolu chw i­
lę obecną za odpowiednią do wprow adzenia 
l o t e r y i . ___________

(Ze sfer politycznych w ftossyi )
Korespondent petersburski Schlesische 

Zły. znany z w iarygodnych informacyj, po­
daje w ostatnim  swym liście ze stolicy 
nadnewskiej następujące szczegóły • „W tu ­
tejszych sferach politycznych i towarzyskich 
oczekują z wielkiern zajęciem dalszego roz­
woju karyery hr. H erberta  B ism arcka, który 
w ciągu krótkiego swego pobytu, jako r e ­
p rezentan t interesów niem ieckich, zdołał tu 
pozyskać w szechstronne sym patye. Rozumie 
się, że i prasa notuje także skwapliwie 
wszystkie pogłoski dzienników niem ieckich 
o ewentualnej przyszłości młodego dyplo­
maty. Hr. Bismarck zajmował w ciągu swe­
go pobytu w Petersburgu stanowisko wy­
bitne w wyższych kołach towarzyskich. 
Z nana je s t uprzejmość i gościnność rossyj 
ska, względem cudzoziemców, i dowody 
jej m iał h rab ia  w niezwykłej mierze. 
Praw da i to, że z początku przyczy­
niała się niem ało ciekawość, żeby poznać 
syna sławnego kanclerza niemieckiego. Do­
wcipny redaktor Grazdanina, książę Me- 
szczerski, opowiadał wówczas, że kwestya, 
czy ten lub inny salon może zgromadzić 
liczne i dobrane towarzystwo, zaw isła od 
tego, ezy znajdzie się w tym salonie hr. 
Bism arck. Często naw et na  biletach zapra­
szających, zaznaczano z góry, że tego w ie­
czora obecnym będzie hrabia dyplomata. 
W samej rzeczy h r. Bism arck sta ł się ry ­
chło ulubieńcem wysokich kół tow arzyskich 
w Petersburgu i złożył dowody wielkiej 
swobody w stosunkach z ludźmi rozlicznych 
zapatryw ań. Przyczyniała się do Ugo w zię­
cia nie mało okoliczność, że dwór okazy­
wał mu niezwykłe względy. Car wdawał 
się z hrabią często w dłuższe rozmowy, a 
carowa i wielkie księżuiczki w ybierały go 
zawsze jako swego tancerza. W ten spo­
sób łatw o sobie wytłómaczyć zajęcie kół

(Sprawy rossyj sfcie).
W edług urzędowego komunikatu o z n a ­

nych ekscesach studentów w Kijowie, zarzą­
dzono, w 'c e lu  oczyszczenia uniw ersytetu z 
szkodliwych żywiołów, zawieszenie w ykła­
dów aż do nowego roku i.885 i rozpuszcze­
nie studentów  z zabronieniem  przyjm owania 
ich na innych uniw ersytetach. Równocze­
śnie postanowiono utworzyć komisyę uni­
wersytecką, która ma się zejść 1 grudnia 
1884, w celu przyjm owania próśb o przyję­
cie napowrót. Polecono komisyi, ażeby od­
nośnie do każdego podającego prośbę, zarzą­
dzała jak  najściślejsze dochodzenia i tych 
jedynie przyjmowała, co do których sposo- j tutejszych dalszemi losami hrabiego, 
bu myślenia można mieć jak  najw iększą nifldotm.m) w
pewność.

Russkija Wiedomosti donoszą, że w sku­
tek zaburzeń jubileuszowych w Kijowie a- 
resztowano ogółem 30 osób, tak studentów  
jakoteż i niestudentów ; ezęść ich wszakże 
została już wypuszczona. Osobom tym wy­
toczono proces, który będzie sądzony 15 
października.

W edług danych urzędowych, przyto­
czonych w gazecie Wołyń, w ciągu pięcio­
lecia 1875 — 1880 liczba włościau, należą­
cych do sekty sztundystów w jednej tylko 
gubernii kijowskiej, powiększyła się sześć j
razy. G rupy ich po’ kilkadziesiąt tysięcy są j o ile rnoźi 
rozsypane po całej gubernii kijowskiej i po- J ra ła  świty
.............  ’ ■ -iii c!-7fiindv«p.T f ŹP.li k«i^7o

Odwołanie przed niedawnym  czasem 
russyjskiego agenta  wojskowego z Berlina, 
generała von Dahler, je s t tylko konsekwen- 
cyą obecnie panującego, bardzo trafnego 
systemu w adrii m is trący i wojskowej, według 
którego stanowisko oficera powinno zawsze 
odpowiadać jego randze. P. D ahler nie 
mógł zatem, jako awansowany niedawno do 
stopnia g en era ł m ajora, przebywać dłużej 
w charakterze agenta  wojskowego, gdyż 
stanowisko to zwykle zajmować ma oficer 
sztabowy. — Qar A leksander III  dąży do 
tego, ażeby pomnożoną za poprzedniego pa­
nowania  ̂do przesadnej liczby świtę carską, 
o ile możności zredukować. S topień gene-

dolskiej, a obecnie 
naw et i w Kijowie.

zjawili się sztundyści

(Sprawy niemieckie.)
D zienniki berlińskie twierdzą, iż p a r­

lam ent niemiecki zbierze się niezawodnie 
około 20 listopada i przedewhzystkiem roz­
pocznie obrady nad  budżetem , który w ta ­
kim razie zostałby załatw iony jeszcze przed 
świętam i Bożego Narodzenia. Dopiero po 
Nowym roku rząd ma zam iar wnieść inne 
przedłożenia. Od term inu zwołania parla­
m entu zawisłym  je s t czas zebrania się se j­
mu pruskiego. Przypuszczają jednak  ogól­
nie, iż sejm zbierze się w term inie najpóź­
niejszym , to je s t 16 stycznia.

D oniesienia o zdrowiu księcia Brun- 
szwickiego są ciągle sprzeczne. Gdy z j e ­
dnej strony zapewniają iż dostojnem u pa- 
eyentowi nie grozi żadne większe niebez­
pieczeństwo, inne depesze twierdzą, że stan  j

, > ma być zupełnie zniesiony. J e ­
żeli książę D ołgoruki, jedyny pod panow a­
niem dzisiejszego cara, stopień ten  i s tan o ­
wisko takie otrzym ał, przypisują to w sfe ­
rach wtajem niczonych bezpośredniem u w pły­
wowi cesarza W ilhelm a".

(Bieżące spraw y AugliiJ
Pol. Corr. otrzym uje z Londynu donie­

sienie o notyfikaeyi gabinetu angielskiego 
do m ocarstw  z dnia 29 września. O św iad­
czenie gabinetu St. Jam es konstatuje, że L>rd 
Northbrook uznał za rzecz konieczną uw zglę­
dnienie pretensyi o odszkodowanie ze skar­
bu egipskiego, że jednak odosobnione tra ­
ktowanie tej sprawy, z pominięciem ogólne­
go stanu finansów w Egipcie, nie je s t na 
teraz możliwe. G ab in e t  a n g ie lsk i  ma jed n ak  
nadzieję, że będzie w stanie z początkiem 
miesiąca listopada przedstawić mocarstwom 
nowe w tej m ierze propozycje.

Angielskie m inisterstw o wojny nie o-

blikę afrykańską o „haniebne rozbójnic- 
two", a Boerów przedstaw iał jako zdolnych 
do każdej zbrodni. K onferencya posłów 
przyjęła rezolucyę, wzywającą rząd do bez­
zwłocznych kroków represyjnych przeciw 
republice Afryki południowej. Stronnictw o 
przeciwne aneksyjnej polityce wybrało obroń­
cą swych zapatryw ań C ourtneya, który 
ośw;adczył, że republika T ran sw ad u  uczy­
n iła  jedynie użytek z praw, poręczonych jej 
konw encją.

zdrowia 78-letniego k-ięda_ budzi najżywsze j trzym ało'"dotychczas urzędowego potw ierdź--
katastrofę 6 Prz^ otowac na j n ia  o śm ierci pułkownika S tew arta  Pryw a-

----------------  j tne  d o n ie s ien ia  podają je d n ak  n ie w ą tp l iw e
fZ i szczegóły, udowadniające iż S te w a r t‘ został

W edług depeszy 0T.I ,0 P 0 lt t) ‘ f zdi*adz°ny przez przewodników arabskich w
.... 7 P n r r fw n n d p n /' przez p °- ; drodze do Mirawi. W tem  przekonaniu utw ier-

s t a r  .w m s * ”  p * ™ ;  p ~ ~ j . i i . , » b .  p

ponagla w ypłatę należnego Rossyi odszko- ( skich. y
^nrranm  7. czasów ostatniej* rossyjsko ture- j W edług doniesień z Londynu, frakeya,

hołdująca polityce aneksyjnej, rozwija n ie ­
zm iernie żywą agitacyę, w celu wywarcia 
presyi na g a b in e t , ażeby wystąpił jak 

przeciw  „bezwstydnym  i 
rom w Transw aalu. Na 

i posiedzeniu wpływowych członków parla- 
W. rnentu, dla omówienia spraw  afrykańskich, 

zabierał głos F o rs te r , i oskarżał repu-

dowania z czasów
ckiej wojny.W kołach dobrze poinformowanych u-
ważaja za przedwczesną wiadomość, jakoby
p. Nelidow otrzym ał przesyłkę orderow, prze- i najenergiczniej przeci
znaczonych dla sułtana i innych wysokich i ^ e e k i m «  Baerom ■u .j vjjll yjki%.w ~-----
osobistości w służbie tureckiej

D zienniki stołeczne donoszą, że
P orta  zajmuje się obecnie projektem  zapro

G ajtets L w a  w?«!»« * dał* IB października
i *

— Mianowania w e. k. armii.
Generał-poruczaik Rudolf Gerlich-Gerlichsburg, 
komendant twierdzy w Krakowie, w uznaniu 
znakomitych zasług położonych na zajmowanem 
dawniej stanowisku dyrektora artyleryi 2 kor­
pusu, otrzymał krzyż kawalerski orderu Leo-

POlda Major Hugo Kianner z pułku pieszego 
ur 10 na podstawie superarbitru, jako czasowo 
niezdatny do służby, otrzymał urlop sześcio-

mieSięK ^ ta n  I klasy pułku artyleryi poi. ńr.
9 Józef Schleiss, w uznaniu bardzo dobrej i 
skutecznej działalności w szkole kadeckiej, otrzy­
mał wyraz Najw. uznania.

— J E .  p a n  M in is te r  l>r. Z ie in ia ł-  
kowski przybył dnia 11 b. m. o godzinie 
5 min. 12 po południu do Lwowa.

— JE. p. Minister dr. Dunajewski
wczoraj południowym pociągiem kuryerskim od­
jechał do Krakowa. Na dworcu żegnali Jego 
Ekscelencyę pana Ministra: JE . p. Namiestnik, 
JE . hr. Alfred Potocki, książę Thurn - Taxis, 
wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu br. Jor- 
kasch-Koch, dyrektor policyi radca rządowy p. 
Krzaczkowski i liczne grono posłów sejmowych.

— J E .  p a n  M in is te r  r o ln ic tw a ,  hr.
Falkenhayn, dnia 9 b. m przybył w towarzy­
stwie hr. Romana Potockiego osobnym pocią­
giem do Chabówki, w powiecie nowotarskim, 
a po obiedzie w Nowym Targu udał się na 
dwa dni do Zakopanego. Na stacyi w Cha 
bówce powitał JEkscelencyę p. starosta nowo­
tarski.

— Wczorajsza trzecia rccepcya
u JW. p. Marszałka krajowego wypadła równie 
świetnie jak obie poprzedniezgrom adziw szy 
liczne grono dam i przedstawiciel^ sfer urzę­
dowych, oraz wszelkich stanów i zawodów, 
które w jedno koło towarzyskie łączyła szczera 
gościnność dostojnego Gospodarza.

— J u b i le u s z .  Radca c. k. Namiestni­
ctwa i starosta lwowski pan P. Kosiński obc o- 
dził przedwczoraj czterdziestą rocznicę wstąpie­
nia do służby państwowej Przedstawiciele po­
wiatu zebrali się z tego powodu w sali kasyna 
miejskiego i wśród stosownych przemówień wrę­
czyli czcigodnemu jubilatowi upominki pamiąt­
kowe, mianowicie Rada powiatowa! puhar sie 
brny, urzędnicy starostwa zaś pierścień brylan­
towy.

— Z a p o w ie d z ia n e  w a ln e  z g ro m a ­
d z e n ie  towarzystwa łowieckiego nie pizy&z.o 
wczoraj do skutku dla braku kompletn.

— P o s ie d z e n ie  to w a rz y s tw a  p r z y ­
ro d n ik ó w  polskich imienia Kopernika odbę- 
dzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie­
czorem w Uniwersytecie w sali XV ( i  
Porządek dzienny: 1. Sprawy towarzystwa.
2. R. Zuber : Nowe spostrzeżenia geologiczne 
w wschodnich Karpatach. 3. Petelenz: Plan 
lekcyjny dla nauki historyi naturalnej w *1- 
mnazyaok. 4. Luźne komunikacje (Prot tfen- 
man odczyta list Rogozińskiego).

— Odczyt. W sobotę, dnia 18 b. m , 
odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej o go­
dzinie 3 po południu odczyt ks. Karola Zoel 
lera ,0  teoryi Darwina" na dochód towarzy­
stwa św. Wincentego a Paulo. Żywimy nadzieję, 
że odczyt ten, oparty na gruntownych studyach 
światłego prelegenta, zgromadzi liczną publi­
czność, która znajdzie w tem i inne jeszcze 
zadowolenie, przyczyniając się do humanitarnego 
celu, jaki popiera powyżej wymienione towa­
rzystwo.

— P r o g r a m  k o n c e r tu ,  który Stara­
niem towarzystwa „Spójni" odbędzie ^
w sali kasyna miejskiego, na rzecz 
przeznaczouego na
nych warsztatów tkackich, je baryto
Część X. !• ®“«etsberg ■ fl)rtepianu,
nowe z chórem i T  Ballada os 
wykona „Luuna“.
dur, b) S ^ “bert-L,s^ afa rp a iu n g e r . 3. Solo

6) ”Ma-zo-ek Ludwika Nowickiego wykona panna 
Tmdmiła stroka. 4.. Ernst Fantazya z opery 
Otello, wykona P Wolfstlial. 5. Gumbert 
pieśń, odśpiewa p. Czerny. Część II. b. Cno- 
pin Nocturn des dur , b) Liszt Yenezia e Nu- 
poli, odegra panna Wanda Paltinger. 7. Solo 
Sopran Folonez z opery Mignon A. Thomasa, 
wykona panna Ludmiła Stroka. 8. a) Sarasate 
„Romanca" b) Zarzycki „Mazurek", odegra p. 
Wolfsthal. 9 a) Gumbert Śpiewacy wdzięczni,

frj^Senderi Dormi pure, odśpiewa p. Czerny.
10 / a) Jan Gall „Takt“, chór męski b) St. 
Niedzielski „Krakowiak", odśpiewa „Lutnia". 
Początek o godzinie 8 wieczorem. — Koncert 
dzisiejszy, o tak obfitym programie, zaleca się 
także publiczności naszej prawdziwie pięknym 
i pożytecznym celem swoim, to też nie wątpimy, 
że będzie miał bardzo licznych słuchaczów.

— Drugi i  ostatni koncert D. Pop-
pera i Karola Stiasuego, pianisty z Fiankfnrtu 
nad Menem, odbędzie się jntro, we wtorek, 
w sali kasyna miejskiego. Program koncertu: 
1. a) Adagio Mozart, b) Gayotte nr. 2 Popper. 
c) Sarabande Bach. d) Mazourka fantastiąue 
nr. 5 Popper. p. Popper. 2. a) Menuet Mozart.
b) Gigue Bach. c) Capriccio Kwast. p. Stiasny. 
8. Suitę op. 50 a) wstęp, b) taniec gnomów,
c) rondo, d) kwiat jesienny, e)  taniec elfów 
Popper. p. Popper. 4. a) Rapsodya nr. 2 Brahms. 
b) Legenda nr. 2 (Św. Franciszek na falach 
morskich) Liszt. p. Stiasny. 5. a) Marzenia 
Schumann b) T ar.ntela Popper. Fortepian Bo- 
sendorfera ze składu P. Marka. Początek o go­
dzinie wpół do 8 wieczór. Biletów nabyć mo­
żna w księgarni Gubrynowicza i Schmidta a 
w dzień koncertu przy kasie.

=  Wypadek nagłej śmierci. Cypra
Tiger licząca lat 16, przybywszy tu dnia 7 
b m ’ z Sanoka, zapadła nagle na zdrowiu i 
zmarła dnia 11 b. m. w drodze do głównego 
szpitala, dokąd ją  ciotka jej odwoziła. Ponieważ 
zachodzi podejrzenie co do przyczyny śmierci, 
przeto zarządzono sanitarno-policyjną.w obdukcyę 
zwłok.

= s Order Franciszka Józefa III  klasy, 
zakwestyonowany tu przed kilku miesiącami, 
znajduje się w tymczasowem przechowaniu c. k . 
dyrekcyi policyi. Ponieważ pochodzenie tego 
orderu nie jest wiadome, przeto właściciel ze­
chce się zgłosić do pomienionej dyrekcyi.

(w) W archidyecezyi lwowskiej
obrządku gr. kat. instytuował się ks. Korneli 
Sołowski, administrator w Jakimowie, na pro­
bostwo w Przem yślanach; ks. Grzegorz Hu- 
mienny, pleban w Podbereżu, na probostwo 
w Różance; ks. Michał Gromnicki, pleban 
w Mieczyszczowie, na probostwo w Augustówce ; 
ks. Michał Skorodyński, pleban w Malechowie, 
na probostwo w Pudinichajlu; ks. Bazyli Mo- 
tiuk, wikary w Tyśmieniey, ua kapelanię w Ma- 
ryampolu ; ks. Józef Kumanowicz, na probostwo 
w Nowosiółkach zahalczynyeh; ks. Joachim Fe- 
diuk, wikary w Mikołajowie, na probostwo 
w Uhersku; ks. Jan Obuszkiewicz, kapelan w Pa- 
cykowie, na probostwo w Sielcu; ks. Gabryel 
Stupnicki, administrator w Sielcn, na probo­
stwo w Ottynii; ks. Julian Turkiewicz, na pro­
bostwo w Punikwie wielkiej; ks. Jan  Bodnar, 
na probostwo w Podniestrzanach; ks. Porfiry 
Stupnicki, administrator w Tłumaczu, na toż 
beneficjum; ks. Michał Winnicki, wikary w Pod- 
hajeach, na kapelanię w Markowy; ks Jan Bo- 
zuszko, administrator w Rokitnie, na toż bene- 
liceum- ks. Włodzimierz Kolankowski, na pro­
bostwo’w Czechach; ks. Seweryn Lewicki, ple­
ban w Dzurowie, na probostwo w Horodence; 
ks. Narcyz Jankiewicz, pleban w Rykowie, na 
probostwo w Międzyhorcach; ks. Włodzimierz 
Gliński, administrator kapelanii w Podmana- 
sterzu, na toż benefieyum; ks. Szymon ćając, 
ua probostwo w Chodorowie; ks. Teodor Ma- 
cieliński, pleban w Dubowcu, na probostwo 
w Wojniłowie; ks. Leonty Kopertyński, wikary 
w Trembowli, na probostwo w Supranówce; 
ks Jan  Hawański, wikary w Dołhem, na ka­
pelanię w Wysopowcach; ks. Aleksy Zarzycki, 
pleban w Zarudziu, na probostwo w Turzy 
wielkiej; ks. Józef Maszczak, administrator 
w Bachorzu, na toż benefieyum; ks. Andrzej 
Turnus, wikary w Probuźnie, na probostwo 
w Gumniskach i ks. Jan Dymuszewski, admi­
nistrator kapelanii w Kujdanowie, na toż be­
nefieyum.

— Zapiski p o lic y jn e . Skradziono Jó-
zefowi Gałuszce kożuch barani czarny, w rę 
kawach biały i płótniankę, z wozu na placu 
Zbożowym; Janowi Lachowiczowi a 
gniadą, z kołtunem w grzywie, WJ*L°.S „ , ujiCa 
Annie Krebs z z a m k n i j  ^
Kurkowa, czarną s n N  J  ̂ wozU dwie b e_
Ryfce Glanz, ko ^ arnoWił cz’araą, druga popie- 
kiesze jedną ka » kaftanik biały barcha- 
latą, ó_wapr ;SZl3wkę, wartości 16 zł.; Moj- 
nowy 1 bia na ulicy Kaźmierzowskiej,
zeszowi r . f rypSową, kamizelkę i spodnie 
S w e  oraz "siwą chustkę, wartości 15 zł.; 
Fi szło w i F. z mieszkania pod 1. 93 ulica Gró­
decka. 6 webowych koszul spodnie brystolowe 
biało-nakrapiane, 4  webowe i jednę kolorową 
dziecinną koszulę, jasny garnitur, dwie pary 
dziecinnych majtek, czarny kapelusz, białą spó­
dnicę i obrus czerwono paskowany, wartości 
43 zł. — Zgubiono dużą chustkę popielatą weł­
nianą, wartości G zł. — Zakwestyonowano u 
przytrzymanego Marcina Pytla, za rogatką Żół­
kiewska, dwie koszule damskie i trzy męzkie, 
stary kaftanik, czarną kamizelkę, poszewkę z po­
duszki, serwetę, ręcznik i worek, a u sławnego 
sklepowego złodzieja Bronisława Szymonowicza, 
duży hak, zaporę frontowych drzwi sklepowych. 
Aby niebezpiecznego tego ptaszka zrobić na ja ­
kiś czas nieszkodliwym, należałoby, aby w ła­
ściciel tych przedmiotów zgłosił się w policyi.



* Statystyk a policyjna. W miesiącu 
wrześniu bieżącego roku organa c. k. dyrekcji 
policyi we Lwowie aresztowały: za obrazę ma­
jestatu 2, za dzieciobójstwo 1, za zgwałcenie 1, 
za rabunek 1, za gwałt publiczny 2, za oszu­
stwo 1, za kradzież 192, za obrazę straży 16, 
za uszkodzenie na ciele 13, za złośliwe uszko­
dzenie cudzej własności 4, za opilstwo 81, za 
burdy uliczne 67, za żebranie 10, za dręczenie 
zwierząt 5, za stręczenie do nierządu 4, za gry 
hazardowe 2, za przekroczenie regulaminu dla 
dorożkarzy i fiakrów 29, za przekroczenia regu- . 
laminu służbowego 7, za przekroczenie reguła- ■ 
minu prostytuc. 3 ,  za włóczęgostwo 185.
Z sądów karnych odstawiono po odbytej karze 
154 osób. Z ogólnej tej liczby 780 przy areszto­
wanych osób, odstawiono do c. k. sądu krajo­
wego karnego 44, do c k. sądu pow. karnego 201, 
magistratowi do zbadania przynależności, zajęcia 
pracą, lub innego odpowiedniego zarządzenia 
66, a celem wyszupasowania 89 ; w szpitalu 
umieszczono na słabości kiłowe 23, na świerzb 
5, na inne słabości 4 osób, resztę zaś areszto­
wanych w liczbie 348 traktowano policyjnie, 
lab z napomnieniem uwolniono.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie pani Tekla z Fredrów Faleńska, wdowa 
po członku1 byłego senatu Królestwa Polskiego ; 
w 75 roku życia; w Grrenobli znany pejzażysta 
francuski Alexis Jean Achard, którego zwłaszcza 
widoki Egiptu wielce są cenione, przeżywszy 
lat 77.

— Straszne nieszczęście zdarzyło się 
przedwczoraj w kopalni węgla hr. Wilczka pod 
Polską Ostrawą na Szląsku. W szybie Emmy
0 godzinie 9 rano przy rozsadzaniu pokładów 
dynamitem nastąpiła eksplozya gazów ziemnych, 
skutkiem której dwaj robotnicy doznali uszko­
dzenia. Zarząd kopalni nakazał bezzwłocznie 
zaprzestania robót w miejscu, gdzie się gazy 
zapaliły. O godzinie 2 po południu kilku ro­
botników, nie zważając na ten zakaz, wysadziło 
nową minę, która spowodowała straszliwy wy­
buch, przyczem cały szyb został spustoszony, 
wielu robotników zginęło, skutkiem poparzenia 
a wielu innych udusił * się, lub przygniecio­
nych zostało odłamami skał. Dotąd stwierdzono 
śmierć 20 górników, a wydobyto z szybu także 
kilku ciężko rannych. Dniem i nocą p aeuje 
mnóstwo rąk nad wydobyciem dalszych ofiar 
z pod gruzów zawalonego szybu.

— Napad rozbójniczy. Pomiędzy Ja ­
nowem a Kraśnikiem, w folwarku Michałów, 
w Królestwie, z niedzieli na poniedziałek, na­
padła na dwór właściciela Ferenzewieza banda 
opryszków Dostawszy się do pokoju sypialnego 
przez okno, jeden ze złoczyńców, uzbrojony no­
żem, stanął nad łóżkiem Ferenzewieza, 80-le- 
tniego starca. Czerstwy jeszcze i silny gospo­
darz chwycił za nóż zbrodniarza, ale tak nie­
szczęśliwie, iż ostrze jego obcięło mu trzy palce. 
Opryszek nóż wyrwał i ugodził nim w brzuch 
starca, który wnet potem skonał. Reszta łotrów 
narzuciła na panią F. poduszki; staruszka 
omdlała z przerażenia, i temu tylko zawdzięcza 
ocalenie, gdyż złoczyńcy wzięli ją za umarłą
1 pastwić się przestali. Rozbiwszy biurko, za­
brali znaczną kwotę pieniężną, kosztowności, 
zegarek nieboszczyka, i znikli. W przeddzień, 
wypadku przyjechał odwiedzić sędziwych rodzi­
ców syn ich, trzymający w Ordynacyi znaczne 
dobra dzierżawą. Łotry jednak tak cicho się 
sprawiali, iż p. F., śpiąc o parę pokojów dalej, nic 
nie słyszał, i nad ranem dopiero dowiedział się 
o nieszczęściu.

— Katastrofy na morzu. Według 
depesz z Londynu, parowiec angielski M iramar 
z GKasgowa zatoDął w podróży z Grlasgowa do 
Honkonu, przyczem z całej załogi jego i po­
dróżnych ocaleli tylko dwaj Chińczycy. — Pię­
kny parowiec pocztowy angielski B a rt  rozbił 
się w drodze z Santos o skały wyspy S. Se­
bastiano i zatonął z wielkim ładunkiem kawy 
(15.200 worów), podróżni wszelako i załoga 
zdołali się ocalić.

— Dwudziestu sześciu synów. W Bil- 
gor, w Anatolii, umarł niedawno pewien Turek, 
właściciel wielkich dóbr ziemskich, nazwiskiem 
Killus Hilmi-effendi, przeżywszy lat 110. Po­
zostawił on nie mniej jak 26 synów, którzy 
teraz mają trudne zadanie, podzielić się ma­
jątkiem rodzica, a że nie mogli dokazaó tego 
w drodze ugody, udali się właśnie wszyscy do 
Konstantynopola, aby szeikowi ul-islam dać ten 
spór do rozstrzygnięcia.

—  Chińskie właściwości. Bawiący 
właśnie na wyspie Ceyionie dziennikarz an­
gielski mr. Ferguson opowiada w jednej z ko- 
respondencyj swoich, o Chińczykach: „W po­
dróży mojej z Singapore do Chin zaznajomiłem 
się z pewnym plantatorem z Sumatry, który 
sprowadził robotników chińskich kosztem 7 do 
10 funtów szterliugów „za głowę". Każdy z ro­
botników obowiązywał się pracować w jego 
plantacji co najmniej kilka lat. Naraz wybu 
chła pomiędzy robotnikami tymi 03pa, a wie­
dzieć trzeba, że każdy Chińczyk przenosi śmierć 
nad oszpecenie twarzy. Przeraża go myśl, że 
miałby przez wieczność całą istnieć z bliznami 
na licu. Aby tedy ujść ospy zaczęli się Chiń­
czycy zabijać i prawie co dzień rano przycho- 
dził dozorca z raportem: Znowu 30 funtów 
szierlingów dy... wzięli: trzech Chińczyków 
znowu wisi na drzewie. “ Nie mogąc inaczej

zaradzić tej nowej epidemii, plantator ogłosił, 
że każe zwłoki pierwszego Chińczyka, który 
sobie życie odbierze, 'pokrajać na kawałki Ta 
proklamacja poskutkowała ; żaden z chińskich 
robotników odtąd nie targnął się sam na swoje 
życie."

Doroczne posiedzenie 
w zakładzie Ossolińskich.

— (3 — W dniu dzisiejszym, o godz. 
l l b a  odbył się w zakładzie narodowym im. 
Ossolińskich, uroczysty akt dorocznego po­
siedzenia, wobec licznie zgromadzonej, obo- 
jej płci publiczności, pod przewodnictwem  
zastępcy kuratora Ossolineum, JW . dr. A n­
toniego M ałeckiego.

Przewodniczący, powitawszy serdecz- 
nem słowem zgromadzonych i złożywszy 
hołd pamięci znakom itego fundatora zakła 
du, skreślił treściw ie rezultat całorocznej j e ­
go czynności wsp um iał o trudnościach z 
jakiemi ten jedyny w kraju zakład, o cha­
rakterze tak przeważnie narodowym, ma do 
walczenia, w skazał drogi, po których dotąd 
kroczył i te, na które wprowadzieby go na­
leżało, a przedewszystkiem  podniósł, że da- 
wnem już życzeniem kuratoryi było o tw ie­
rać czytelnię biblioteczną dla publicznego 
użytku także w godzinach wieczornych. N ie­
stety, ziszczeniu tego życzenia stoją na 
przeszkodzie nader szczupłe fundusze, któ 
remi zakład rozporządza, a o których naj- 
raylniejsze chodzą w kraju wieści. To też, 
dopóki ogół gorętszym  niż dotąd udzh łem  i 
ofiarnością nie zechce przyczynić się do 
podniesienia rnateryalnego bylu zakładu , 
o żadnych reformach, na większą skalę, j a ­
ko niem ających realnej podstawy, marzyć 
naw et nie można.

Po przemowie kuratora, odczytał pan 
Bełza, s«ryptor biblioteczny, doroczne sp ra­
wozdanie z czynności zakładu, w czasie od 
13 października 1883 r. do 12 października 
r. b. Z obszernego tego spraw ozdania, któ­
re świadczy wymownie zarówno o troskli­
wym zarządzie zakładu Ossolińskich, jak  i
0 nader chlubnych rezultatach jego nauko 
wej i publicznej działalności, podajemy tu 
w streszczeniu najgłów niejsze inoinenta.

I tak. do katalogu rękopisów przygoto­
wuje się n ieustannie dalszy m ateryał, a te 
raz w ła śn ie  krząta się d y rek c ja  około u- 
kończeuia drugiego tomu, którego pierwszy 
zeszyt znajduje się już od roku w ręku św ia­
ta zajmującego się nauką. Nad katalogiem 
realnym  druków pracuje się również bez 
przerwy. Praca ta, żm udna i wymagająca 
wb-]e uwagi, posuwa się zwolna, gdyż za­
kład, wobec naw ału rozm aitych bieżących 
zajęć, posiada zbyt mało sił roboczych, aby 
m ógł pracować z większym pośpiechem. Mia­
nowicie , katalogowanie nowych darów
1 książek zakupionych , zadośćuczyn ien ie  
wszelkim wymaganiom publiczności, ciągła 
troska o odpowiedni porządek w zbiorach, 
przeprow adzenie dwu szkontr książek w cią­
gu roku wypożyczonych i ogólnego szkontra 
całej trzeciej części biblioteki, oto z a ję ­
cia, Które zaliczyć należy do stałych w bi- 
bliotece

Z ważniejszych nabytków do biblioteki, 
wymienimy następujące : 'T eki Lukasa, obej­
mujące w 44 tomach różne m ateryały  źró­
dłowe do dziejów polskich XVII wieku, wy­
pisane z archiw um  francuskiego m in ister­
stw a spraw  wewnętrznych i z innych a r ­
chiwów zagranicznych ; papiery po ś. p. L u­
dwiku N abielaku, składające się przeszło z 
30 fascykułów, zawierających w sobie raa- 
teryały do hisfcoryi polskiej X V III wieku; 
złożone w darze bibliotece przez p. Adama 
W iszniewskiego dwa rękopisy i papiery, po­
zostałe po ś. p. jego ojcu, Michale W isz­
niewskim , znakomitym uczonym i autorze 
historyi literatury  polskiej, i ciekawy a n a ­
der rzadki rękopis, pochodzący z daru pani 
Idy M arszałkiewiczowej, o 1500 stronnicach, 
który nosi na karcie tytułowej n ap is : „A r­
c hi wum,  czyli wypracowania tow arzystw a 
ćwiczącej się młodzieży w literaturze ojczy­
stej w r. 1818“.

Zakład Ossolińskich, jak zawsze tak i 
tego roku utrzym yw ał ciągłe stosunki z w ie­
lu towarzystwam i w kraju i zagranicą, od­
wdzięczając się za ich wydawnictwa, swo- 
jemi w łasnem i. Tak samo też nie og ran i­
czał swej działalności tylko na obręb sam e­
go Lwowa, albowiem jak  w poprzednich la­
tach, tak i w tym roku dostarczał dzieł ze 
swoich zbiorów różnym bibliotekom w kraju 
i za granicą, do użytku polskich i cudzo 
ziem skich uczonych.

W tym r  ku zbiory biblioteczne i mu­
zealne wzrosły w dział > dzieł drukow anych, 
unikatów o 1230, atlasów i map o 6, ręko ­
pisów o 108, rycin o 195, przedmiotów na- ■ 
leżących do zbrojowni przybyło 50 , rzeczy : 
m uzealuyeh 83. W przeciągu ubiegłego okre- i 
su czasu wydano w pracowni naukowej 
2377 czytelnikom 28 i 0 rękopisów , 662Ó

dzieł, 14.932 tomów. W ynika z tego ten re ­
zultat, że co do liczby dzieł i rękopisów, 
wydanych do publicznego użytku, rok b ie­
żący p r z e s z e d ł  w s z y s t k i e  p o p r z e ­
d n i e  l a t  •>. Z czytelni górnej, przeznaczo­
nej dla młodzieży i szerszej publiczności, 
liczba uczęszczających w ciągu 219 dni 
biur. wych wynosiła 12.998 osób.

Po odczytaniu tego ze wszech m iar 
pocieszającego rezultatu  z dorocznych czyn­
ności tej znakom itej in sty tu c ji, pierwszy 
skryptor zakładu Ossolińskich, p. Bronisław* 
C zern ik , odczytał zajmującą rozprawę w ła­
sną o stow arzyszeniu literackiem  młodzieży 
we Lwowie w latach 1818 i 1819, opartą 
na owem Archiwum Kirchnerowskiem , po- 
chodzącern z daru pani M arszałkiewiczowej, 
o którem była tu już mowa P re legen t wy­
wiązał się ze swego zadania z wielldem 
uznaniem  słuchaczów.

Notatki i n c t o - j r w s a ! .
Odczyt Wojciecha hr. Dziedzyc- 

kiego. Estetyczny rozbiór powieści Sienkie­
wicza „Oguiem i mieezem“ rozpoczął Wojciech 
hr. Dzieduszycki oceną głównych postaci: 
Skrzetuskiego i Heleny, które stają się, zdaniem 
prelegenta przez doskonałość swoją etyczną 
obce nam i zimne. Sąd ten opiera prelegent na 
orzeczeniu poetyki Arystotelesa, mającej jak 
wiadomo u wszystkich estetyków doniosłe zna­
czenie. I w istocie dzieje wewnętrzne tego bo­
hatera bez skazy ograniczają się na tern, że 
się raz zakochał na samym początku i że po­
tem skamieniał z bolu. W dwóch chwilach 
tylko, poruszył się ten posąg skamieniały, raz 
podczas bitwy pod. „Źółtemi Wodami11 kiedy 
spodziewał się zwycięstwa a widział klęskę, 
po wtóre, kiedy podczas strasznej przeprawy 
przez trzęsawiska Zbaraskie, robak zwątpienia 
toczył jego żelazną duszę. Kniaziówna Helena, 
mglista i niewyraźna postać, występuje arty­
stycznie wtedy tylko, kiedy pisze ów dziwnie 
naiwny list do Skrzetuskiego, zresztą podoba 
się tylko zewnętrznie. Jej młodość i piękność 
umie autor sztucznemi środkami podnieść, dla 
dodania uroku, uzbraja ją  po męsku za gierm­
ka lub za pacholę i usypia ją, snem czaro­
dziejskim. W ogóle rozporządza Sienkiewicz ca­
łym arsenałem obrazów i motywów z epoki 
odrodzenia, nie będąc mimo to ślepym naśla­
dowcą swoich wzorów. Tak odmalowawszy mło­
dą parę, określa prelegent stosunek artysty do
p o p r z e d n ik ó w , m ^ r o z r ó ż m a ją o  d o ś ć  ś c i ś l e  g r a

nicy zapożyczania gotowych już i obrobionych 
motywów, tudzież kom ozycyj od uż Wania su­
rowej treści materyału. Oceniając powieść Sien­
kiewicza jako epopeję, na co się zgodzić nie­
podobna, żałuje, że nie jest ujętą w szatę poe­
tyczną, przyczem rozwija pięknie zalety, zresztą 
dobrze estetykom znane, jakie posiada rytm, 
rym, w ogóle zewnętrzna forma poezyi

Słusznie gani prelegent pr»zę biblijną w 
„AnhellinT“ i „Irydionie1* jako formę połowiczną, 
dla nas nienaturalną, sztywną i pompatyczną, co 
sam Krasiński w jednym z listów swoich wy­
znaje. Ten brak formy rytmicznej, czyni „0- 
gniern i mieczem** tylko „projektem do epopei", 
nie zaś epopeją. Ten ostatni zarzut wydaje nam 
się niewłaściwym, Prelegent wyniósł powieść 
napisaną prozą, na wyżyny heroicznych poe­
matów, a teraz zarzuca jej, że tern nie jest, 
czem ją mifió chce. Ale w tern ma słuszność, 
że powieść Sienkiewicza nie jest dziełem wy- 
końezonem, ani nawet z góry obmyślanem, że 
ma założenie podwójne, jedno prywatnej, drugie 
publicznej natury, że cała kompozycya miała 
się z początku zawrzeć w 3 tomach, a urosła 
pod ręką autora do 4 tomów, wskutek czego 
przerastają biernego bohatera jego trzej przy­
jaciele, niby „trzej muszkieterowie1* Dumasa. 
Charakterystyka tych trzech postaci, skreślona 
przez Dzieduszyckiego eon amore i doskonale 
wygłoszona, sprawiła największe wrażenie na 
słuchaczów. Na chwilę odżył Pan Zftgłoba, ten 
jowialny szlachcic, mijający się z prawdą, 
niby tchórzem podszyty, w samej rzeczy jednak 
odważny, niby tylko o własny brzuch dbały, a 
jednak gotowy do najwyższych ofiar ; na własne 
oczy widziałeś owego sążnistego Litwina Lon- 
ginusa z Myszykiszek Podbipiętę, herbu Zerwi- 
kaptur, który uczynił votum czystości aż do tej 
chwili, kiedy zetnie jednem cięciem trzy łby 
pohańców; poznałeś zbliska Pana Michała Wo­
łodyjowskiego, wielce kochliwego pojedynkowi- 
eza, małego rycerza o niechybnem cięciu. Ci trzej 
i jeszcze czwarta figura: szlachcic z Rzędzian, 
wielce żądny podarunków, z głupia frant, któ­
remu i ukraść nietrudno, chociaż tak wysoko 
niesie swój klejnot — oni wszyscy gonią te­
raz po całej Ukrainie za kniaziówna Heleną 
przez cale cztery tomy, wciąż to dobiegając to 
tracąc z oczu przedmiot swej pogoni. Orygi­
nalne s.ytuacye i przecudne obrazy wypływają 
z tej długiej pogoni, ale nie dopatrzysz się 
między niemi organicznego związku, bo powieść 
Sienkiewicza nie ma jednolit j kompozycji. (D. n.)

OSTATSIA POCZTA
Sejm  krajow y.

X V II posiedzenie zagaił dzisiaj JW . 
M arszałek krajowy o godzinie 11 m. 37 
przed południem.

Na posiedzeniu obecny J. E . M inister 
br. Z i e m i a ł  k o w s k i.

J. E. M inister dr. J. D u n a j e w s k i  o- 
trzym ał urlop do końca sesyi.

W płynęło 20 nowych petycyj. Pos. dr. 
M a y e r  zawiadam ia Izbę, że komisya szkol­
na załatw iła przychylnie petycję  głównego 
Zarządu Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwowie o wyznaczenie pewnego funduszu 
na zakładanie burs dla synów nauczycieli 
szkół ludowych, poczem odstąpiła tę spraw ę 
kom isji budżetowej.

Sprawozdanie W ydziału krajowego o 
potrzebie przyznania ulg w opłacie dodatków 
krajowych dla nowo pow stających fabryk, 
zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy p. dr. 
W e r e s z c z y ń s k  i e g o, odesłano w pier- 
wszern czytaniu do komisyi budżetowej.

Z kolei uchw alił Sejm, w drugiera i 
trzeciem  czytaniu, projekty ustaw  zezw ala­
jące : gm inie Tuturkow ice na pobór 108 p r 
dodatku do podatków bezpośrednich na rok 
1885; gm inie m. Jarosław ia na pobór opłaty 
od piwa w kwocie 1 zł. 70 et od każdego 
h ek to litra ; gm inie m. Bochni na pobór 100 
pret. dodatku do podatku konsuracyjnego od 
mięsa i w ina ; gm inie m. Tarnow a na po­
bór opłaty w kwocie 2 i 3 zł rocznie od 
psów w i brębie m iasta i przedmieść. S p ra­
wozdawcą W ydziału krajowego w powyż­
szych sprawach był JE . dr. S m o l k a .

Prelim inarz budżetu krajowej szkoły 
gospodarstw a lasowego na r. 1885, p rzed ło ­
żony przez koraisyę budżetową (referent dr. 
S k a ł k o w s k i ), a wykazujący w w ydat­
kach kwotę 12.34; zł., w dochodach zaś 
kwotę 5300 zł. (a więc niedobór do pok ry ­
cia z funduszu krajowego w kwocie 7021 
zł.) przyjął Sejin w drugiem  i trzeciem  
czytaniu.

N astąpiło spraw ozdanie komisyi bu­
dżetowej o wniosku JE . hr. R u s s o c k i e ­
go  i towarzyszy w spraw ie lokowania do 
chodów funduszu propinacyjnego. S praw o­
zdawca pos St. hr. B a d  e n  i. Komisya 
w n o s i:

„S e jm  przyjm ując z zadowoleniem do
wiadomości, że wydział krajowy wpływy* 
funduszu propinacyjnego przeważnie w l i­
stach galie. Towarzystwa kredytowego lokuje, 
i ufając, że i nadal W ydział krajowy, podo­
bnie jak  do tąd , wpływy funduszu propina­
cyjnego przeważnie w listach gal. T ow arzy­
stwa kredytowego ziemskiego lokować bę­
dzie, przechodzi nad wnioskiem p. JE . hr. 
Russockiego do porządku dziennego."

Zabiera glos poseł A n t o n i e w i c z  i 
wnosi rezolucję, ażeby Sejm, bez m otyw ow a­
nia, przeszedł do porządku dziennego (W nio­
sek ten został poparty)

Przem aw ia następnie J. E. h r. E n s -  
s o c k i ;  godzina 12 '/* ; posiedzenie trw a 
dalej. ___________

W sobotę, w godzinie południowej, od­
było się w sposób nader uroczysty o t w a r ­
c i e  n o w e g o  g m a c h u  u n i w e r s y t e ­
c k i e g o  w W i e d n i u ,  w obecności Najj. 
P a n a , Najd. A rcyksiążąt K arola Ludwika, 
A lbrechta, Wilhelma i R ainera, dalej dostoj­
ników dworskich, w szystkich obecnych w W ie­
dniu m inistrów , arcybiskupa ks G anglbaue- 
ra, nam iestnika, g enera licy i, rady m iejskiej 
z burm istrzem  na czele, prezydyum akade­
mii um iejętności i wielu zaproszonych go­
ści. W chwili przyjazdu Monarchy, orkie­
stry  zaintonow ały hym n ludowy a z e ­
brana przed gm achem  liczna publiczność wy­
dała pełen zapału okrzyk! „Niech ż y je /4 
W ysiadającego z powozu Najj. Pana powi­
ta ł rektor uniw ersytetu Zschokke, wyrażając 
głęboką wdzięczność i radość, iż M onarcha 
raczył uświetnić Swoją obecnością uroczy­
stość otw arcia nowego gm achu, na co Jego 
Ces. Mość oświadczył, że cieszy się, iż m o­
że być obecnym na tak pięknej u roczysto­
ści. Z przedsionka, gdzie oczekiwali Najj. 
Pana Najd A reyksiążęta i całe grono do­
stojnych osób, udano się w uroczystym  po­
chodzie do wielkiej sali na pierwszem pię­
trze. Gdy Jego Ces. M śó zajął miejsce na 
przygotowanym  tronie, zbliżył się rektor u- 
niw ersytetu i wygłosił dłuższą mowę, na k tó ­
rą M onarcha odpowiedział temi słowy :

„Cieszę się, widząc ten piękny przy­
bytek pierwszego zakładu naukowego w p a ń ­
stwie, wykończony w sposób tak świetny i 
artystyczny. Oby młodzieży, która szuka tu ­
taj źródła wiedzy i żywiołów swojego po­
wołania, tudzież przyszłego dobrobytu, do­
starczano ich zawsze w pełnej mierze, i 
oby młodzież, przypom inając sobie z w dzię­
cznością wielkie ofiary łożone na w zniesie­
nie tego bogatego przybytku wiedzy, w zm a­
cniała w sobie popęd do poznania umie-



jętności we wszystkich jej gałęziach i m i­
łość do wspólnej ojczyzny.

Serdecznie radow ać się będę, widząc 
w postępach, czynionych w prawdziwej u- 
m iejętności i cnocie, rękojmię pomyślniejszej 
przyszłości, a w tej nadziei chętnie zape­
wniam po wszystkie czasy nauczycieli i u- 
czniów tego uniw ersytetu o Mojej szczegól­
n iejszej łasce i pieczołow itości.“

Gdy M onarcha skończył, odezwały się 
znowu pełne zapału okrzyki, poczem refe­
ren t budowli w m inisterstw ie oświaty, se­
k re tarz  m inisteryalny dr. Zeller odczytał do­
kum ent budowlany, na  którym  Najj. P an  i 
Najd. A rcyksiążęta położyli swoje podpisy 
Po odśpiewaniu zastosowanej do uroczysto­
ści kantaty , Jego Ces. Mość zwiedził szcze 
gółowo cały gm ach, poczem powrócił do 
zamku.

W szystkie dzienniki w iedeńskie po­
św ięcają sobotniej uroczystości w stępne a r ­
tykuły, w których wypowiadają żywą ra ­
dość z powodu wykończeni.i pod auspicjami 
Najj. P ana  nowego przybytku wiedzy i u- 
m iejętności. _______

J e g o  C e s . M o ś ć  m iał wczoraj w ie­
czorem udać się na dłuższy pobyt do Go- 
dólló. ___________

W zeszły piątek, d. 10 b. m., o *godzi 
nie 11 zrana, N a j j  P a n  przyjm ow ał 
w Schónbrunnie w i z y t ę  k r ó l a  M i l a n a .  
Król Milan, który przybył w tow arzystw ie 
pierwszego swojego adjutanta, generała  Ca- 
targ i, m iał na sobie m undur austryacki i 
wielką wstęgę orderu ś. Szczepana. N astę­
pnie król serb.-ki złożył wizytę królowi A l­
bertowi saskiem u, poczem powrócił do swo­
ich apartam entów . W godzinach południo­
wych Najj. Pan i król saski rewizytowali 
króla Milaua. W krótce potem złożył władcy 
serbskiem u wizytę książę W ilhelm pruski. 
Również odwiedzili w godzinach południo­
wych króla M ilana Najd. A rcyksiążęta Al
b rech t i W ilhelm.

O godzinie 5 wieczorem, n a  c z e ś ć
k r ó l a  s a s k i e g o ,  odbył się w Schónbruu- 
n ie  pożegoalay obiad galowy, po którym  
król odjechał do Drezna. Dostojnego gościa 
od p row ad ził na dworzec Najj. Pan i tu po 
ż e g n a ł się z nim  jak  najserdeczniej.

N a j d .  C e s a r z e w i e z o w s t w o  p o -  
w r a e a j ą  d z i s i a j  z Nagy-K aroly do 
W iednia. Ju tro  uda się Najd. Cesarzewicz 

.w  towarzystw ie ks. W ilhelm a pruskiego do 
B erlina a ztąd na łowy do wschodniej 
Fryzy i. Jego Ces. Wysokość powróci do 
Laxenburga 19 lub 20 b. m.

Z powodu zw ołania na dzień 27 b. m. 
w s p ó l n y c h  d e l  e g a  cy j, p. m inister hr. 
Kalnoky uda się już dnia 24 b. m. z kilko­
ma urzędnikam i do Pesztu. W spólny budżet 
zostanie przedłożony delegacjom  zaraz na 
pierwszem  posiedzeniu. W edług zapew nie­
nia dzienników, k s i ę g a  c z e r w o n a  nie 
zostanie tego roku rozdaną, jednakże p m i­
n ister Kalnoky, jak  roku zeszłego tak i te ­
raz, wśród obrad nad prelim inarzem  spraw 
zagranicznych złoży pewne, w yjaśnienia o po­
łożeniu zewnętrznem .

stya ta wynikła z powodu podniesienia przez 
naczelne władze duchowne katolickie, że o- 
bowiązek taki wpływa szkodliwie na m ło - ; 
dzież* katolicką, i że prawo kanoniczne za- j 
brania surowo katolikom brać bezpośredni i 
udział w jakichkolw iek nabożeństw ach wy- j 
znania niekatolickiego. W edług m niem ania ; 
wileńskiej władzy dyecezalnej, obowiązek j 
taki jest'pogw ałceniem  sum ienia katolików, j 
Syndykat rzymsko-katolicki ze swej s t ro n y 1 
podnosi, źe zobowiązanie katolików uczę­
szczania do cerkwi praw osław nej sprzeci­
wia się naw et i ustawie, w edług której, 
wszyscy nienależący do kościoła praw osła­
wnego poddani państw a, tak w cesarstw ie 
jak  w Królestwie Polskiem, m ają zapewnio­
ną zupełną swobodę odpraw iania nabożeństw  
według przepisów swego w yznania. Kwe- 
stya ta pozostaje na razie otw artą.

lamentowi niemieckiemu ma być przed- i twierdzenia, ministerstwo miało zaźa- 
łożony projekt utworzenia banku za- dać, a b y  k h e d y w  osobnym dekre- 
atlantyckiego.  ̂ ; tern s a n k e y o n o w a ł  wstrzymanie

Wczorajsze zgro madzenie wy b o r- ; u s t a w y a m o r t y z a c y j n e j . '  Tym 
cówstronnictwawolnomyslnego, w dru - sposobem ministerstwo pragnie spro-
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Beri. Pol. Nachr. konstatują, że kilka 
najświeższych uchw ał gabinetu St. Jam es, 
świadczy o stanowczym zwrocie w polityce 
kolonialnej G laastona. W dalszym  ciągu u- 
wag nad tą polityką, ubolewa rzeczony o r­
gan że liberalny gabinet chw ycił się polu 
tyki represyjnej przeciw Boerom T rans- 
waalu.

Polił. Corr. p is z e : Jak  nam  donoszą 
ze Lwowa, Jego Ekscelencya pan m inister 
skarbu dr. D u n a j e w s k i  przed wyjazdem 
do stolicy Galicyi w y s t o s o w a ł  d o  g a ­
l i c y j s k i e j  d y r e k c y i s k a r b o w e j  r o z  
p o r z ą d z e n i e ,  w którem  poleca jej udzie 
lic władzom podatkowym instrukcyę, aby przy 
ściąganiu i egzekwowaniu zaległ) eh podat 
kow, przez wzgląd na  tegoro- zne wylewy, 
postępowały z nakazaną stosunkowo oględ­
nością.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
k o n f e r e n e y a  w s p r a w i e  z a c h o ­
d n i o  a f r y k a ń s k i c h  k o l o n i j  zbierze 
się w pierwszych dniach listopada

W liście rzym skim  do Kreutz Zlg. po- 
wiedzano , iż rokowania w kwestyi o b s a ­
d z e n i a  a r c y b i s k u p s t w a  g n i e ź n i  eń- 
s k o - p o z n a ń s k i e g o  tak już postąpiły, 
że Prusy  potrzebują zaproponować tylko o 
sobistość, któraby nie była n iem iłą W atyka­
nowi, a spraw a z ts tan ie  niezaw odnie roz 
wiązaną.

W edług najnowszego telegram u k o n -  
s y s t o r z  p a p i e s k i  zbierze się d 20 b 
m., mianowicie w tym dniu odbędzie się 
tajny, a d. 23 b. m. publiczny konsystorz 
N a liście nowych purpuratów  znajduje się 
ksiądz arcybiskup wiedeński doktor Gangl-
bauer. ___________

Busskij Kuryer p isze : Donoszą nam ,
że w wileńskim okręgu uaukowym porus.o- 
no kwestyę, ezy uczniowie katoliccy obowią- 
zani są bywać na nabożeństw ach prawos a 
wnych w dnie uroczyste, obchodzone z po­
wodu uroczystości w rodzinie carskiej. Kwe-

W Izbie francuskiej, jak donoszą z 
Paryża, ma być w istocie poruszona kwestya 
profanacji koś-ioła św M ikołaja, przez po­
spólstwo.’ Sprawę tę, oraz zatarg  pomiędzy 
miastem a kościołem podniesie w Izbie po­
selskiej ks. biskup Freppel.

Agene-' 3ava s  zapewnia, że w ciągu 
rozpocząć się mającej sesyi parlam entarnej 
nie ma przyczyn obawiać się przesilenia 
m inisterialnego.” W ybory ogólne m ają być 
przyspieszone i odbyć się w czerwcu roku 
przyszłego. M ianowanie Rouviera m inistrem  
handlu nastąpić ma dziś lub ju tro  najda­
lej. M inister skarbu zawiadom ił m inisterstw o, 
że*zdołał przywrócić równowagę w budżecie 
bez zniżenia kwot, um arzających dług pań ­
stwa.

W Sain t-E tienne odbyło się w prze­
szłym tygodniu pod przewodnictwem  Flo- 
queta posiedzenie delegatów komisy i, dla 
zapobieżenia niedostatkow i robotnikó . Mer 
przedstaw iał, źe w ciągu ostatnich la t zm niej­
szyła się liczba robotników o 25.000 głów. 
Budżet m iasta wykazuje niedobór w kwocie je ­
dnego miliona. W  całym departam encie Loire 
produkcja przem ysłowa doznała obniżki 
niezm iernej z 300 milionów do 170. Na 
60.000 robotników 10.000 nie ma żadnego 
zajęcia a 50 tysięcy zajętych je s t tylko po 
kilka dni w tygodniu.

W Paryżu obiegały pogłoski w sfe­
rach parlam entarnych, źe naprężenie  po­
między F raucyą a A nglią z powodu kwesty i 
egipskiej znacznie s ę uśm ierzyło surowo 
natom iast krytykują postawę W łoch wzglę 
dem Anglii. Twierdzą, że stronnicze a 
przychylne dla Anglii usposobienie W łoch, 
wywołane zostało zawarciem  trak tatu  h a n ­
dlowego angielsko-włoskiego.

Pepubliąue Franęaise mówiąc o pogło­
skach konferencyjnych, pisze : Akt uzur- 
pacyi angielskiej doprowadził do ligi in te ­
resów zagrożonych. Kwestya egipska sta ła  
się z winy A nglii spraw ą europejską. E u ­
ropa nie może pozwolić, ażeby jedyne tylko 
m ocarstwo panowało nad drogą do Indyj i 
Chin. Aneksya doliny Nilu przez Anglię, 
byłaby hasłem  do podziału Turcyi i zaw i­
li łam europejskich, których Europa, potrze­
bująca pokoju, chce stanowczo uniknąć. 
Niepodobna przypuszczać, ażeby Anglia 
dłużej zechciała postępować wbrew inten- 
cyom Europy i zmuszać m ocarstw a do 
skrajnych uchwał.

gim okręgu Berlina, zostało zakazane 
z powodu, iż zawiadomienie o tem zgro­
madzeniu uczyniono w formie sprze­
cznej z przepisami ustawy.

W iedeń, IB października. Przy 
sposobności wczorajszej u r o c z y s t e j  
i n s t a l a c y i  r e k t o r a  u n i w e r s y ­
t e t u ,  zawiadomił rektor, iż Na j j .  
P a n  wyraził najzupełniejsze zadowo-

wadzić niekompetencyę międzynaro­
dowych trybunałów sadowych w pro­
cesie wytoczonym Nubarowi baszy. 
Khedyw odmówił podobno temu żą­
daniu, wskutek czego gabinet chce 
podać się do dymisyi.

Q u eb eck  (w dolnej Kanadzie w 
północnej Ameryce) 13 października. 

jObok parlamentu zaszła przedwczoraj
lenie z przebiegu przedwczorajszej j eksploźya, prawdopodobnie dynamitu 
uroczystości. Rektor w y  powiedział słu- i któr.i wielkie wyrządziła szkodTw  
chaczom uniw ersytet, a w szczegół- sąsiednich domach. Nieco później w 
nosci stowarzyszeniem studenckim, |pobliżu miejsca p o m ie S e T T Ś S L ^  
z powodu taktownego i iście akade- L stąp ił pouowny “ Cybuch 'w f i te k  
miekiego zacliowan.a się, najzupełniej-; którego jeden robotnik został lekko 
sze uznanie i podziękowanie senatu | ranny; wybuch ten nie w yrzadS  
akademickiego. , zresztą żadnej innej wiekszei szkody

Pesęt) ld  pazdz ernika (Teł. pr .).i Gmachy publiczne/ S T . m l '

raj w k - rc twa liberalnego,; parlamentu obsadzono silna strażaDo- 
T i m ° Ł f t erde" -  i ^  w  eelu w y ś n i ą  sprawców

m ^ a ^ ^ ^ ^ r iw” naazono 1000 dolarów nagrody-
$ r d a b f p o Za^ e/  ^  * * * ■ «

drodze. J Wiedeń, 11 października 1884, godzina 1
W  powiecie Czorna wystąpiła z i mUi* Tow* górn* Węg. akeye

brzegów rzeka Raaba i zrządzić  wiel- Akcye an?lo-austr. 103-75, Akeye
kie Spustoszenia. banku Union 86-80, Akeye kolei Karola Lu-

; Akeye kolei w«g. północno - wschodniej 165 50,
Wiedeńskie losy 123*80. Akcye kolei Rudolfa

rem do Wiednia, żegnani pełnemi za -: 
palu okrzykami zgromadzonej ludności.

P a ry ż , 18 października {Tel.pr .).. . ^  kolej Albrectta Węgierskie
Księga Zołta o sp ia \ r.c Afr.ki zacho- jot)ijgacyi, paJWiW> w złocie 103 25, Galicyjskie 
dniej zawiera w szy stu e  depesze od- j obligaeye indmniaaevjlle 10a. _ M08yregulacyi

1 5-70' ture4kie 20—  Węgierska rzeka Kongo, a mianowicie dostosun-; , no- .-i * , • ,
ków Francyi z międzynarodowem to -! ™ 9f o2> A' J e banku 102-50,
warzystwem afrykańskiem i wymiany ! " T  ^  obrotoweg° Akcf  koiei
zapatrywań pomiędzy Francją  a Niem- -I -  a * , ,* kok, p»a-

r  J r  c J i stwowę] ■*— , E^bel p-apierowy 1*34V4, Wę-
cami.

F a ry ż , 
donosi: N a
1 i ń s ka, w sprawie uregulowania kwe-

, . i gierskie. los\ 114 70, Mwka niemiecka
13 października. T em p s \ ?. , .  /  ,,, r  x Usposobienie mdłe.
k o n f e r e n c y ę  b e r - !

W edług doniesień z Londynu, rząd re 
publiki T rausw aalu, pragnąc uniknąć za ta r­
gu z Anglią, złożył oświadczenie, źe uchy­
la protektorat nad teryfcoryum M ontsioa, pro- 
klamowanem przez wychodźców Trans waalu 
nową republiką.

VVedług Italie  rząd belgijski zawiado 
m ił W atykau, że odnowienie urzędowych 
stosunków z Kuryą nastąp i dopiero po wy­
borach m unicypalnych w Belgii i to tylko 
w takim razie, gdy stronnictw o m inistery 
alne zyska stanow czą przewagę. Wskutek 
powyższego kom unikatu, otrzym ał nuneyusz 
apostolski Rotelii pole enie odroczenia wy­
jazdu swego do Brukselli.

11 paździer.
W i e l e ń :  Pszenica za i 00 kilogram. 7 75 do 
9*— zł., żyto — "— do — '— zł., jęczmień 

.s.ukurudza —• do — *—
zł., owies ------ do — zł., okowita per
10.000 litr procent 30 — do 30 25 zł. B u d a -  

j P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7*70
io 7-72 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *—

W ied eń , l i i  październ. 1884 i., godz. 10
ot-TTi n fA • P w i i • • i BO. Akcye kredytowe 283-20, Anglo-styi kolonialnej w Afryce zachodniej, j ^  Dttł#nbank 86.75 £olej ^ ola

ybldue zobtaną potrujoe zaproszenid. | Łudwili;a 209.50. j w u < ł a i < > w » it.nui.a-
lerwsza serya zaproszeń obejmie in- ' o a  iuty u s ta je

teresowane państwa, mianowicie: N.cm-1 ^  ob%a. w ,ndamaizacyjne _  (}a.
cy hrancyę, Anglie, P  ortugalię, Hi- ; ; ^  Ij08y s r. ’i883
szpanie,- Belgię, Holaiidyę 1 Stany Z je -  ^  { y 6 9 - ,  Kubel papierowy
dnocone ;  oruga serya obejmie Au- 1 , transakcyi
stro Węgry, Rossyę i Włochy, wresz- j ' 1,L ^  b4“ 8koyL
cie mniejsze paóstw»a >ostana za we-i ToifcgTHinfaboaowezdnia J
zwań- , aby przystąpiły do uchwał 
konferencyi. Temps stwierdza, iż kon- 
fereneya zajmie się wyłącznie tylko 
takiemi terytoryamf, które nie maj^, 
istotnych posiadaczy.

P a ry ż , 13 października. (Tel. pr.) |*
Journal des Bebats powstaje przeciw 
konferencyi nad kwestya rzeki Kongo 
w ogóle, a w szczegółacli przede wszy- j xwv c 
stkieia przeciw swobodnemu dopusz-joej lZePailowy 
czeniu wszystkich pawilonów na rzece 
Kongo.

R zym , 13 października. {Tel.pr.)
Według obiegającej pogłoski, generał 
Menabrea chce sic podać do dymisyi.

R zyiil, 13 października. W całych 
Włoszech zapadło przedwczoraj na 
cholerę ogółem 348 osób, zmarło 156.

W Gr e n u i zachorowało 8, zmarło 
10, w N e a p o l u  zachorowało 122 o- 
sób, zmarło 70. W prowincyi Ouneo
zmarło 21 osób.

Kair, 13 p a ź d z ie rn ik a .  Na r a ­
d n i e  m i n i s t e r y a l n e j  z a w i a d o ­
m i ł  k h e d y w ,  iż  w y s to s o w a ł  p is m o  
do  N u b a ra -b a s z y ,  w  k tó re m  p o w ia d a

r 11 u : Pszenica żółta (na paźdz) 
żyto m., spirytus 46'80,

Jo — .— zł. B 
150-50 m.,

50-80 m. Szczecin: Pszenica 
— ‘— , rzepik -  - . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45*— fr,, olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

*- , fr. W r o cł a w : Pszenica — *— . żyto 
— .— , owies - —, spńitus — *— , kokurudza

K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Zaproszenie do przedpłaty.

P rz e d p ła ta  na Gazetą Lwowską wy­
nosi za IV 6wierćroeze w m i e j s c u  
3 złr., p ocztą  4  zir.; za miesiąc paź­
d z ie rn ik  w m i e j s c u  1 złr., p o cztą  
j złr. 35 ent Z Przewodnikiem za IY 
ówierórocze w mi e j  s c u  3 złr. 75 ct., 
pocztą  4  złr. 75 ent.-,R r z a T ^ p T k i ^ u W ż a s w ó j  obo- ^  za miesiąc

w ią z e k  z a p e w n ić  Nubara-baszę i mi- ^ ^ | erillk f  m i e j s c u  1 złr. 30 ct., 
n istra skarbu, iż wskutek wydanego I u.: bo ent. —  Prenum eratę
przez nich rozporządzenia nie będą PrzNJmuJe tylko od 1 lub 16 każ- 
narażeni na szkody, gdyby między-

TEŁEBBAMY GAZETY LWOfsdej

W ie d e ń , 13 października. (Tel. 
pr.) W edług doniesień z Berlina, par-

n a ro d o w c  trybunały sadowe orzekły 
z powodu zawieszenia ustawy am or­
tyzacyjnej konfiskatę ich prywatnego 
majatku.

Kair, 13 października. Według 
pogłoski,która jednakże potrzebuje po-!

dego miesiaca.

Zm iana pom ieszkania.
i»r. E . M A C H EK

docent okulistyki w uniwer. Jagiell. mieszka: ulica 
"Wałowa nr. 7. piętro I. dom p. Bałłabana. 

Przyjmuje elioryeh na oczy od 11—12 i od 3—4.



W teatrze hr. Skarbka
W  poniedziałek 13 października 1884.

Właściciel Kuźnic
(Le maitre de for ges).

Dram  t w czterech aktach Jerzego O h n efa  
O S O B Y :

p. Wojdałowicz 
p. Żelazowski 
p. Siemaszko 
p. Lubicz 
p. Ruszkowski 
p. Walewski 
p. Krykiewicz 
p. Szobert 
p. Starzewski 
p. Kasprowicz 
p. Dębicki 
pna Stachowiczówna 
pni Zapolska 
pna piehoeka 
pni Żelazowska 
pni Woleńska 
pna Wajgel 
p. Kamiński 
p. Bratro 
p. Mazowiecki

Pan Moulinet 
Filip Derblay 
Bachelin
Książę de Bligny 
Baron de Prefond 
Oktaw 
Jenerał 
Gobert
Doktor Servan 
Pan de Pontae 
Prefekt
Klara de Beaulieu 
Helena
Margrabina Beaulieu 
Baronowa de Prefond 
Zuzauna 
Brygida 
Jan
Robotnik uianu
Służący p. Mazowiecki
Rzecz dzieje się w południowej Praneyi — w naszych 

czasach.
Reżyser p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie 7mei wieczorem.
I >o e l 3 \ g i  k o l e j o w e .

Od .20 maja 1884. 
pojR-ig zegara lwowskiego 

Przychodzą do Lwowa:
% P o d w o ło c z y s k :  ua dworzec Podzamcze o 

godz. 1.0 min. 18 Yóieezór pociąg po­
śpieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 42 po południn pociąg 
mięszany.

L C z e rn io w ie c :  o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o lo c z y sk : na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg

pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz 3 min 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany,

Ze Stanisławowa na Stryjs rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo- |
kalny Stryj-Lwów. !

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po j
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po j
poł. pociąg kuryerąki, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

*e  L w o w a :
Dc ' ja k o w a :  o godzin. 10 miu. 46 wie

chorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 3 po p o t pociąg mięszany.

Do Czeruiowioc: o godz. 6 inin. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. IZ  m,m* 15 
po południu i o godzinie i 1 min. 10 w 
nocy pociąg mieszany

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz., 7 min. 10 pociąg a omnibusowy, i <? 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lsćw -Stryj

Do Podwołoczysk 5 z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszapy, v . A y A

Do Podwołoczysk : z głównego dwojga
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o golz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany._______ __________ ___________

Przy jech a li do Lw ow a  
dnia 13go października 1884. 

flotel Gteorge’a  
Pp, H. hr. Konarski z Chrewta. I. hr.

Koziebrodzki z Podhajczyk. W. Wernicki z } 
Warszawy. Z. Rodakowski z Bortnik. Z. ' '  łó ­
dek z Dąbrowicy.

f l o t e l  E u r o p e js k i
Pp. A. Głogowski l Bojańca. H Dzwon- 

kowski z Gromnika Dr K. Ciepielowski z Tur­
ki. A. Migotti z Wiednia. F. Prochaska z Pra 
gi. D. M. Trachtenberg z Kołomyi.

*-S'olel
Pp. A. hr. Sfcarzeński z Dąbiowki. A. 

Chamiec z Wiednia. F. Ilnicki z Jarosławia 
P. Hirsch z Bolechowa

H o te l  W a r s z a w s k i  
Pp. W. Tchullie z Borek-wielk. A. Ra­

czyński z Krakowa I. Mędlicki z Bóbrki. R. 
Sopnch z Jarosławia. _____ ______________

] y A i > g » y j A i y j s .  

Adwokat krajowy

Dr. Roman Adamski
przesiedlił się z Sanoka do 

Czortkowa.________
Br. Stanisław Schatzel

otwiera kancelaryę adwokacka z dniem 
15 października 1884

S p o s ir z e ż e n ia  m e te o r o lo g lc z w e .
(Z obserwatoryuin c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dda 13 października 1884.
Barometr 733.81mm. przy temp. 0 C. Psychro­

metr suchy 5.7 C. Psychrometr wilgotny 5.2’C. 
Prężność pary 6.3mm. Wilgoć 93 70. Zachmurzenie 
7. Wiatr NW1. Ozon 6.

Temperatura powietrza 4.6°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 759.41mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 13.PC 

Najniższa temperatura w nocy 5 4 C.
 Ilość opad u mierzonego o 7 g. 2.7aun. ̂

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
techniczna] we Lwowie.

f  — 49°50’ X =  4'1°41* w. =  340w ,5.
Ob 14 października 1884 

R  == -  14- S /6ł 0 O -  13" 33'" 28,K71
Zachód słońca 13>ro października o 5h. lim .,2: wschód 

o 18h. 23.it., 6.
W październiku nastąpi pełnia księżyca 4d l lb  

36,m 0; ostatnia kwadra lid  4h 5m, 2 n ó w  1 8 d  
14b 7m, 4; pierwsza kwadra 26d 181i 30m, 4.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 7d 3h, 5 ,  w punkcie odziemnym (Apogeum) 
23d 2b, 5. ‘

Równanie czasu będzie w październiku ujemtie, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwi- południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na październik dla Lwowa ,64,5 
mm., stan średni termometru 7,3*C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
12 października 1884, 3h 9k I9b

Stan Oarouietri: w :niliiuetr. 726,68 727.66 729-s.
Stan termometru suchego 

w st. Cels. 12,8 9,x 3,9
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels.------------------------- --- ------ l 10,x 8,8 3 a
Prężność pary w powietę/n 

w milimetr. 7,9 7.6 5,»
Wilgotność powietrza wzglę 
dna w °/0. 74 89 95

Stan nieba. 5 10 6
Kierunek wiafrit. esc nw. ssw.
Moc wiatru. 1 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2Ł l»mnv
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9k. 13 s

Najniższa temneratura w ciągu dnia, odczytana
o 9h, 5)4

Elektryczność powietrza, 
woltów 125 244 + *

j j . xu/x</ xoo, ou i & n  w po«ua., ao łan 
w połud. 14/10).

Przy wietrze o niepewnym kierunku i średniej 
temperaturze października, stan nieba zmienny1, po- 
wietrze wilgotne, lecz pogoda możliwa, rano mgła.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów 11. października 18 8 4 . ______

płacą

4. A k f iy e  z* sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
Koi. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banka hip. gatio. po 200 zł. w. a. 
fjałjSu kred. gai. po 2Uvż zś. >v. <».

3 . U « it ,  za 10 zł
iO',¥. krbdyt. gaiic. 5 pr. w. a.

,  4 pr. w a.
r B a 5 pr. okresowe 

Iow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, l. . 
lian:'u kip. galie 6 pr. w. a. - 

5 pr. w. a.
* n  5 pr. w. a. wy- ; 

losowani z 10 pr. premią 
Listy dłużJi5 a .  Z  kr. wł. 6 pr. wa. j

ó * « * •> pr- wa. ,
‘/j, prc. kraj. listy zastawne J

; j s ( j  < lłu £ x ie  ta 100 zł.
-góln. iclru kred. Ząklad dla Gai.
1 Buko w. -8 pr. his. w 15 lat.

4L O h l lg t  za 10 0  zł. 
indęwuiz. gaiic, h  prc. m, k. 
Obłig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
jbligi komunalne Banku krajo­

wego o pr. w. a. I em.isy.i , .. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa, 
pożyczki kr. /• r, 1883 po 4*/, pr. wa. 
5 . Krakowa , .

* Stariisławowa 
n  M o u t i t y  

ijukat holenderski 
iJnkat cesarski . . .  • -
Napoieondoi . . . . . .
P ć J im p e r y a ł ...........................
Rubel rossyiski srebrny . .

papierowy . .
i 00 marek niemieckich . . .
Srebro .

żądają
WSJut».

d r st,

269 — 272 -  
190 50 193 50 
285 — 290 —
238 - 243 ■

98 60 99 60
91 70 93 30
98 60 99 60
86 70 87 70

101 50 102 50
97 25 98 25

99 20 100 20
60 25 82 50
60 25 62 50
91 93

101 20 102 to o 
>

96 75 97 75
102 75 104 __
90 80 91 80
18 — 19 50
22 50 24 -50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 64 9 74
9 98 10 08
1 54 1 64
l 23--  1 2 5 -

59 55 60 30

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 7 października 1884.

1* D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . , 80 95 81.10
luty-sierpień . . . . . .  81.05 81.30

Jednolity dług państwa w srebrze
sty c z e ń -iin ie e .......................... . 81.10 82
kwieeień-październik ............................82.20 82

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr 124.50 120
* s 1860 po 500 złr. w.a.ópr. 134.75 135

„ 1860 po 100 złr 5 nr 142 -  142 
„ 1864 p© 100 sałr. ‘ . . 171.60 174

* „ 1864 po 50 złr. . . 171.— 171.50
Renty Coin. po 42 lir. austr. . . .  40 25 42 25 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc................................................ 151. -  152,—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —
Renta papierowa 5pr, z r. 1881 • 95.90 96.05
Austr /£nta zł. wolna od podatk. 4ps\ 102.80 IG2 95
a .  O b l i g a c y e  iudemn. 5 pr. (za 100 zł. m  k )

Czech . . . . .
Bukowiny  .............................  .
Galicyi . . . . . .
Niższej Austryi . . .
S iedm iog rodu ................
Węgier

3 .  A k c j e
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. / £ .  120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 / X .  . . .
Gal. baak.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr.
Gal. z&kł. kred. ziemsk. a 200 złr.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł,

wpł. 50 pr...........................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 U .  w srebrze .
Aust. Tow. żeglugipar. dun.po 500 zł.m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m,
Eoł. Rreszow-Tarn. (w. e.) a 290 zł 
Północna kolej po 1000 zł. ;». k.
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. m k.
Ti-drn-or |>n 200 r ł  w

106,50 
101.— 101.75 
101.40 10180 
105.— 106.25 
100.25 100.75 
100 80 1 1.2 )

103.75 104 25 
282 80 283 20 
8 2 3 .- 828 -

8 6 0 .-  861 —

533 -  534'~  
331.75 332 25

2405 2410
269 25 26150 
■>91 25 191.75

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 303 75 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147 50 
T. kol. węg. gul. ą 200 zł. w srebrz*- 171.25

4o L i s t y  z a s t a w n e  losowano 
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .
Powsz. ,ieustr.| żak. kr. ziem. 41/* pr. w

i słocie w 50 l. . ,  .......................... 97.60
n » n  n premiowe po 3 pr. 97.—

zak. kr. ziem. Krak. los w 18 l. 8 pr. 99.—
t( :  ;1 !S w 20 l. 7pr. 101.50

.« » „ » w 3 6 1.5hi pr. 99 ..-
Gai. lo * .  kred. w. a. do 4 prc. 91.—

- s ,  _ p o  5  p>.-c H9 5 0
a » n n P° 5 '?“ • '*;
57 lątaen zwrotne ..........................  98 5 j

Gal. banku hip. po 8 proc. . 101.60
Gal. Zakł. kred. włość, po 6  p r ' : .
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.85
;Vęg. Tow. ziem. akc. po ó1;* prc. —.—

.. Zak-?. kr. zi,ó«as r.o prn . 101.25

5 .  O b l i g a c j e  z- prawem pierwszeństwa (za
Kol.' Albrechta a 3O0 d .  5 w. A. ioo .— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.

a 300 zł. 5 proc, w srebrze , ' 99. „
Kol. nół. po 100 zł. w- k. 105.50

po 100 zł. w. a. ......................101.50
Kol gai. Kar. Lmd emisya z r 1881

99.o0

żądają
304.
147
171 £0

po 4f./s pr. 
itte.;o. dtto. (Jarofdaw-yokai) 98*90

Ko). L . * - v o w . - < l i . i .  emis, »

97.80
97.50
99.50

99 50 
93.— 
9 9 .—

99.— 
102. -

1 0  2 1 —

1 0 2  -

10O zł ) 
100.30

99.50 
1<6 -  
.102 50

1OU.30
99 20

100 25 
102 20 
lo 2 .2u 
i 02 20
9y 20

v)r. 5 prc, w srebrze \  r, 1865 loO —
1 < 1867 101.70
* r- l868 .. 101.70
i .r. 1872 . 101.70

W E u .  fe*>! 3'.,'O y j . v)y —

O. L o s  y .
Inst. kr. dia han. i pr, po 100 zł. w. a. 176.50 177.—
Clarego im 40 zł. m. k.................. 40.75 41,25
Tow. iegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115 . — 115 25
Kegievicha po 10  zł. m. k.................... 19 .— ----------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18,50 19 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w ,  &. 41,75 42.5

AA r t  v 36 50 37. -

płacą żądają
Izcrwon. krzyża austr. Tow. pc 10 zł. 12 9 13.10

c wegietsi. j. po 5 d .  . 710 7 25
Fundacya szpitala Areyks Rudolfa

00 10 zł. w. ą...................................18.50 19.50
Salma po 40 zł. m. k.  .....................  54 25 54 75
St. Genois po 40 zł. ;a. k..........................50. -  50 5G
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24 50
Poż. Tryestu po 100 zł. na. k, . . 128.— 130.—
n B po 50 d .  w. a. . . 68.— --------

Wąidstęina po 20 zł. m. k .  2 8 — 28 50
Windiseb.gratza po .20 % i. a , t. . . 38 .25 38.75

7c W eksle {ńa 3 w ŝlą TA)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , —.—   -
3 arltu xa 100 martr p* \ —
Frankfurt ™ 100 mark w p. ------  -------
Hamburg za IGO mark w p, n. . —.— _____
Londyn za i O ffc. szt.....................  . 121.80 121 90
Paryż za. i 00 f? . . 48 35 - -  48 40 —

K urs złotu.
Dy.k:vt ttęearski . , . 5 .7 7   5 7 9 __

. . . . . .  5.77.— 5.79.—

30 franków i - .  o g g — 9 .6 9  
Rcssyj^ki. irnpe; - U . . . 10 —.— lo!o2 —
Talar zw iązkow y ...........................—.—. —  

flank  kra jow y
6pre. obligacye pożyczki krajowej —. — —._

41/* prc. obligacye pożyczki krajowej —
5 prc. obłig. komunalne banku kraj —.— __ ._
4V* prc. krajowe listy zastawne —.— __ ._

l  lwowskiej izby handlowej i przemysłowej,
TeL'g:»f-*vv»łjy kurs •wiedeński

dnia 11 października 1884. d r .  | ct.
Jednolity >JUug państwa w banknotach 80 95

a „ „ w srebrze . . 82 05
Renta w z ż c u i e ...................................... 103
5 prc. austr. renta marcowa . . . 95 95
Akoye banku wiedeńskiego . . . . £59

„ „ kredytowego . . . . 283 80
Londyn ...................................................... 122 10
S r e b r o ............................... .....  - . .
Napoleondor . . . . . . 9 69—
Dukat cesarski men. 5 78

K9 fc>

m m m m  m  m wm*m gum m m mm m  w' H

Kuratele. 1 się w gm achu sądiw ym  w trzech term inach 
« na dniu 10 listopada, 15 grudnia 1884 i 12

ztycznia 1885 każdym razem  o godzinie 10
L. 4368. (6546 1— 3) j L. 2790. (6374 3 —3) rano przymusowa sprzedaż przez publiczną

Iw an H rynczyszyn ze Sarn , uznany j W c.k. sądzie powiatowym Tyczyńskim  lieytaeyę sumy 400 zł. a. w. w stanie bier- 
uchwałą e. k. sądu obwodowego w Przem y- ! celem zaspokojenia wierzytelności Z akładu nym połowy realności pod 1, k. 49/211 w
ślu z dnia 11 czerwca j8 8 4  i. 6773 m ar- kredytowego włościańskiego we Lwowie Roczynaeh nołożonej według księgi głównej

I w resztującej kwocie 222 złr. 94 ct. w. a. dla gm iny Roczyny Tom. I. pag. 5on. VI on.
ze z pn., odbędzie się przymusowa publiczna na rzecz solidarnego dłużnika M arcina Ta-

sprzedaż realności pod nk. 21/94 w H adlach lara zaintabulowanej i źe fa wierzytelnośći szklarskich położonej, wyk. hip. 1. 46 księgi } na trzecim term inie także i niżej ceuy wy-
głównej gm iny katastralnej Hadle szklarskie wołania sprzedaną będzie,
objętej, na  imię Izaaka Leiby Teifla zainta- 

(6438 3 —3) bulowanej, w dniach 14 listopada, 19 grud-

notraweą.
Kuratorem dR ń Onyszka Stolarz, 

Sarn, ustanowiony.
Zi c. k. sądu powiatowego. 

Krakowiec, dnia 13 czerwca 1884.

L. 5988. x , „  . , o
Na mocy uchwały c k sądu krajowe- aia 1884 i 24 stycznia 1885 każdym razem

go lwowskiego z 26 lipca 1884 1. 34316, o godz. 10 z rana, z term inem  do ułożenia
podaje się Wasyla Burdę z Potylicza, jako warunków ułatwiających na dzień 29 stycz-
m arnotraw cę pod kuratelę, i ustanaw ia się nia 1885 o godz. 10 rano.
Jwana Lelika kuratorom. Cena wywołania 450 złr.

C. k. sąd powiatowy. j W adyum  45 złr., resztę warunków li-
Rawa, 8 sierpnia 1884. cytacyjnych, można przejrzeć w sądzie.

i Tyczyn, dnia 20 maja 1884.
L. 1 4 3 2 9 . -------------------- (6457 8 - 8 )   A

Iw an Ryaowski gospodarz w Baryczu i 

m arnotraw cą uznany. K urator Iw an Hry- L. 2989. (6476 1— 3)
celak g,>spodiri %Boryeza. j <3. k. powiatowy ogłasza, że na

■n-'— -*?1'cl,u0 Powlat0wego m. del. zaspokojenie pretensyi Juliusza Izraelego
P rzem yśl, 13 w rześn ia  1884^ w kwocie 67 zł. 30 ct. w. a. z pn. odbędzie

Cena wywołania wynosi 400 zł. 
W adyum 40 zł.

> Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w sądzie.

K uratorem  wierzycieli, którzyby po dniu 
17 listopada 1883 do hipoteki weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone 
ustanowiono dr. Leona Lorię w Wadowicach.

C. k. sąd powiatowy 
Andrychów, dnia 12 maja 1884.

L. 773. (6483 1— 3)
0. k. sąd powiatowy Ż ółkiew sti og ła­

sza niniejszem , źe celem wydobycia kwoty

218 zł. w. a. z pn.; po strąceniu jednak  
kwoty 59 zł. a. w. już zapłaconej, odbędzie 
się dnia 14 listopada 1884, o godzinie 11 
rano w zabudowauiu sądowem, egzekucyjna 
publiczaa sprzedaż realiiośei pod 1 k 12 w 
Błyszczy wódach położonej, wykazem hip. 1. 
p. 223  tejże gm iny objętej, a na śp M icha­
ła  Tymezyszyna zaintabulow anej, na rzecz 
egzekucyą popierającego Borucha Herm elina, 
przy którym to term inie realność ta  i poni­
żej ceny szacunkowej, jednak tylko za taką 
cenę zostanie sprzedaną, któraby wierzycieli 
zahipotekowanych pokryła.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 538 zł. a. w , wadyum 10°/o ceny 
szacunkowej. Kuratorem wierzycieli niezna­
nych, lub tych którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego do h poteki weszli, 
je s t ustanowiony dr. M aurycy Karcz adwo­
kat krajowy w Żółkwi.

O czem się chęć kupna mających z tem 
zawiadamia, że bliższe warunki przeglądnąć 
można w reg istra turze.

Żółkiew, dnia 15 maja 1884.



L 3008. A  V  I  S  O. (6364 2 2)
W celu zabezpieczenia potrzeb wojskowych na rok 1885 w drodze przedsiębiorstwa, 

odbędą się następujące rozprawy licytacyjne za pomocą ofert, m ianow icie:

w lokalu urzędowym
Przy tej rozprawie zostanie zabezpieczoną 

dostawa

17

28

cS

<x>
'5
<T3-es

03Ph

c. k. Starostwa w Ropczycach

o. k. magazynu potrzeb' wojsko - 
wyoh w Krakowie (Plac Matejki 

Nr. 9, I piętro).

c. k. Starostwa w Nowym Sąozu

£o

c9X

Ropczyc i Dębicy

Chrzanowa, Niepołomic, W ie­
liczki i Bochni

ny H rebeńee objęta należąca do nieobjętej 
masy spadkowej Iw aca Szewezuka celem za­
spokojenia pretensyi Jakóba H erm elina w 
kwocie 140 zł. a. w. z on. Cena wywołania

, 215 zł., *adyum  10 prc
E w en tu a ln y  term in  do u ło żen ia  w arun­

ków  lżejszych  w yznaczony na dzień  30 gru -  
I d aia  1884 o godz. 10 przed połud.

R esztę  w arunków  z aktam i przejrzeć  
1 można w registratu rze.

C. k. sąd  pow iatow y  
K ulików , 15 września 1884.

44084. _  _ (6514 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

I że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
I kojenia pretensyi o. k. uprzyw galie. akcyj- 
I nego Banku hipotecznego we Lwowie 865 
| z| r ^9 et. zpn. odbędzie się dnia 13 listo- 
• pa(j a 1884 i l  i grudnia 18S4 każdym razem

1 L~~24423.

o godzinie 10 przed południem  przymusowa 
licytacya do Chaima H ersza Buchholza w e­
dle dom. 225 pag. 236 n. 12 haer. należącej 
realności pod 1. 742 8/4 Lwowie położo­
nej, na których term inach realność ta  tylko 
wyżej ceny wywołania 6000 złr. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 600 złr. złożoną być ma, 
wyciąg tabularny i w arunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla w szystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to j^s t po dniu 28 sierpnia 1884 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realnośai nabyli, lub 
którymby uchw ały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Błażejowski kuratorem , a jego zastępcą 
ad w. dr. O. Stand m ianow any został,

Lwów, dnia 27 września 1884.

urzędowy

i »

W szystkie bliższe do rozpisanej rozprawy 
  Gazety Lwowskiej* z dn ia  6 paźdzh

Nowego Sącza 

odnoszące się w arunki, zawiera dziennik j
J * ~ ~ lr/vT«7T»nL m Ola ffll} J

ia w lokalu urzędowym c. k. 
kowie, jak  niem niej c. k. starostw a w W adowicach. R op czycach  i Nowym Sączu. 

Komisya zarządzająca c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie.

L. 42682.
(6329 3—3) I L. 43422. (6536 2— 3)

JU. C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje: <; £ Sąu Ai»iuwy
niniejszem  do wiadomości, że  na  prośbę gal i że  w sali rozpraw tegoż ^ " w  celuTaTpo" 
kasy oszczędności we Lwowie ceiem zaspo- kojenia pretensyi ck. uprzyw. galTc akeWn

l“.n » przeciw dłużnikom pp A nto- 29 października, 3 l i s t o p a d a ^ *  grudnia
niem u i P etroneh  Leg.erzynskiem  eg zek u cy j-; ł8 «4 każdym razem  o godzinie 10 przed po- 
na  publiczna sprzedaż realności p o d 1. 915 /< łudniem  przymusowa licytacya do H erm ana 
we Lwowie położone;, dłużników w łasnej j P renkel i Toni P renkel wedle dom. 256 pag.

—  *- B1R w trzech t e r - ; 464 n . 16 haer. należącej realności pod lk.1 ^----- * « a  lrfórvoh
Lwowie poiuAuuci, U1U/JUI1 w ,w 

Licytacya ta  odbędzie się w trzech te r ­
m inach, tj dnia 28 października, _ 27 listo ­
pada i 30 g rudnia  1884, o godzinio 10tej 
przed południem  w sądzie tutejszym  w biu­
rze nr. 7 , na którychto term inach realność 
ta  tylko wyżej lub za cenę wywołani 12 000
zł. wa sprzedaną będzie.

Tytułem  wadyum  należy kwotę 1.200 
zł. aw. gotówką, bądź w książeczkach galic. 
kasy oszczędności lub w papierach do ulo­
kowania funduszów pupilarnyeh przydatnych 
do rąk komisy i licytacyjnej złożyć.

Gdyby term ina powyższe bezskutecznie 
up łynęły , wówczas term in do nłatw iąjących 
warunków na dzień 31 grudnia 1884 godzi­
nę  9 tą  prsed południem  wyznacza się.

E kstrak t tabularny i dalsze w arunki 
licytacyjne w tusąd. reg istra turze przejrzeć 
lub odpisać można.

Lwów, dnia 20 w rześnia 1884.

L - 91^1 -. , " 16321 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 złr. 
zpn, odbędzie się na rzecz Mojżesza Lauba 
w tutejszym  sądzie przymusowa sprzedaż %  
części posiadłości wyk. h ip . gm iny Bochnia 
nr. 162 objętej dłużnika Józefa Przystaw - 
skiego własnej w trzech term inach  miano • 
wicie dnia 30 październik*, 10 i 24 listopa­
da 1884 każdym razem  o godzinie 10  przed 
południem . W yciąg tabularny i resztę w a­
runków licytacyjnych można przejrzeć w re ­
g istra turze sądowej.

Bochnia, dnia 5 sierpnia 1884.

L. 8766. (6405 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w dniach 6 listopada-, 11 grudnia 
1884 i 15 stycznia 1885 każdym razem o 
godz. 10 przed poł., odbędzie się w tymże 
sądzie na rzecz kasy oszczędności m iasta 
Sam bora celem zaspokojenia dłużnej sumy 
1500 złr. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej lieytacyi realności pod 
lk. 87 i 88  str. 124 n. i pod 1. k. 89 str. 
125 n. w Sam borze, dzielnicy przemyskiej 
położonych, obecnie Jan a  Jakubczaka, M i­
chaliny z Żuraw skich Jakubczakowej, tudzież 
m ałoletnich Julii z Jakubczaków Haszlukie- 
wiczowej, Ludwiki Jakubczak i Stanisława
Jakubczaka własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3385 złr. w. a., zaś wadyum 10
prc. takow ej,

Realność ta  zostanie na pierwszych
dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim  zaś i niżej tejże, lecz

n T v ih Uw,y w. a sprzedaną.
Tych wierzyciel!, którym by uchw ała

dozwalająca pubhezną spr*„d tych realno 
ŚC1, lub późniejsze w tej m ierze zapaść ma- 
jące uchwały wcale nie, l,lb nienależycie 
doręczone zostały i tych, którzyby po dniu 
w ydania wyciągu tabularnego jakie prawa 
do rzeczonej realności nabyli i do tabuli 
weszli uwiadam iam y przez ustanowionego 
kuratora adw. kraj. dra Fiternika z substy- 
tueyą adw. kraj. dra W itza w Samborze za­
m ieszk a łych  i przez edykta.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi
tabularne i akt ocenienia, można przejrzeć
w tusądowej registraturze.

Sambor, dnia 16 września 1884.

L U U O  */^ W t5 U W U V T 1C
term inach realność ta tylko wyżej cepy wy­
w ołania 10433 złr. lub ' przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1043 zł. złożoną być ma; ekstrakt ta ­
bularny i warunki licytacyjne w reg istra turze 
lądow ej przejrzeć lub odpisać wolno, n a re ­
szcie, że dla niewiadomego z życia M oritza 
Y oigtl«endera, względnie niewiadom ych z ży­
cia i pobytu tegoż spadkobierców i dla nie 
obecnych wierzycieli, tudzież dla wszystkich 
tych którzyby po w y d a n i: wyciągu tabu lar­
nego, to jes t po dniu 4 września 1884 rze­
czowe praw a na wspomnianej realności na­
byli, lub którym by uchwały sądowe n in ie j­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Skowroński kuratorem , a jego za­
stępcą adw. dr. L ityński mianowany został. 

Lwów, dnia 27 w rześnia 1884.

L. 2695. (6528 2— 3)
Sieniawski c. k sąd powiatowy przed- 

siąweźmie celem zaspokojenia w ierzytelności 
Berła Groitlieba w kwocie 325 zł. zpn. w za­
budowaniu sądowem egzekucyjną sprzedaż 
realności pod lk. 82 rep. 34 'i pod 1. k. 21 
w Woli pełkińskiej w powiecie sądowym sie- 
niawskim  w starostw ie Jarosław skiem  poło­
żonej dłużnika W alentego Kornaka własnej 
ciała tabularnego n iestanow iącej, dnia 16go 
października, 27 listopada, 11 grudnia 188* 
zawsze o godz. 10 rano w drodze publiczne­
go przetargu. Cenę wywołania stanowi w ar­
tość szacunkowa 1700 złr., zakład wynosi 
170 zł. W arunki licytacyjne, akt opisania i
r»S7.a,oowa.nin. rłunr/nsioi realności moffa bvć
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Licytacya odbędzie się od 9tej 
godziny do 12tej godziny przed 

południem  i od 3ciej do 5tej 
godziny po południu w c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisław ow ie na dniu

z ł r .

\ i
2_

Buezaez 38 mięso III. 6719 27/10 1884 od 9— 12 przed poł.
M onasterzyska 28 n III. 3447 27/10 1884 od 3 —5 po południu

3
1

4~

Stanisławów 38
na mia 
mięso 

dla 
mięso

sto^Śtanisławów
II. 26810 

miejscowości
III.

28/10 1884 od 9— 12 przed poł.

T ^ ś m ie o ic a 17 n III. 2681 2^/10 1884 od 3 —5 po południu

5 Boi ech ów 30 n III 5528 28/10 1884 od 3—5 po południu

6 Halicz 3) ii III. 1125 2 9 /10 1884 od 9 — 12 przed poł.

T R ohatyn 53 r> III. 33b7 |29/10 1884 od 3— 5 po południu

#A I Cfc u\. UUt>rju|v' 0  - w ^
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w S tan i­
sławowie, jako też w Nadzorach c. k. straży skarbowej obwodu Stanisławowskiego w go­
dzinach urzędowych. * 6

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 31 października 1884.
18807. "

p U W JH l/U W t: j L f j j r . l ł L - . J l  O Ł C iw u  u u w r „ . y  ~ . x r .
na jeden  rok 1885, lub na dwa lata 1885— 1886 , 
1887 następujących c. k. stacyi m ytniczych:

ca
£o

iS3
OCi,
89estSJ

oszacowania rzeczonej rea ln o śc i, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Sieniaw a, 23 czerwca 1884.

L. 20315. (6529 2 - 3 )
W celu obsadzenia hurotow nej sprze­

daży tytoniu w Żuraw nie w lwowskiem p o ­
wiecie skarbowym z którą je s t połączona ta ­
kże drobiazgowa spizedaż m arek stem plo­
wych, tudzież urzędownie ostemplowanych 
blankietów wekslowych od 5 zł. na dół, roz­
pisuje się konkureneya, przez podanie p ise­
m nych ofert, które zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 złr. tudzież legalne poświad­
czenie pełn o le tn i, moralności i dostateczne­
go m a ją tk u , należy wnieść do włącznie 28 
października 1883 do 12 godziny w południe 
do Naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skar 
hu we Lwowie,

Obrót m ateryałów tego przedsiębiorstwa 
wynosił w roku 1883:
a) co do tytoniu . . . 25249 zł 87 ct.
b) co do marek stemplowych

i urzęd w. ostemplowanych 
blankietów wekslowych 4095 zł. — ct.

R azem  2 9 3 4 4  zł 87 et.
Bliższe w a ru n k i licy tacy jn e  m ogą być 

przejrzane w ck. pow iatow ej D yrekcyi skar­
bu w e L w ow ie i w ek. Dadzorze straży sk a i-
bowej w Żurawnie,

Z e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów, dnia 6 października 1884.

L. 4101. (6526 2— 3)
C. k. sąd  p ow ia tow y  w  Kulikowie za­

wiadamia, że w dniach 24 października, 21 
listopada i 19 gru d n ia  1884 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  licytowaną 
będzie przymusowo w sądzie tutejszym  real-
nośó wyk. hip. 1. 80 księgi gruntowej gmi-

Miejsce ustanowić 
nia i rodzaj c. k. fsta- 

cyi mytniczej

10

11

12

13

14

15

16

17

Biecz drogow e

C ien iaw a d rogow e

Chełm iec mostowe

Ciężkowice mostowe

ChrusUee drogowe
Dobra drogo 

mostowe
we i

Gorlice drogowe

Grybów drogL
Jordanów  drogow e  

i mostowe

Krzyżowa m ostowe
Maków drogowe i

m ostow e

M szanka drogow e

M y ^ n ic e  drogow e  
m ostow e__________

Pcim m ostowe

Szymbark m ostowe
Skomielna biała mo 

sto we i drogowe

Zborowiee drogowe

Naleźytośe 
pobiera się zal

Stacya m yl ni cza 
stoi na gościńcu rzą­

dowym

gościniec podfcar 
packi____________

dtto

dtto
Z akluczyński para-

leluy wojskowy g o ­
ś c in ie c ___________
^hśćiń iec podkar 

p ack i____________

dtto

dtto

dtto

dtto

dtto

dtto
Zakluczyński para- 

le ln y  w ojskow y go
ściniec __

W ie d e ń s k i  głów ny  
gościniec

"główny- w ęgierski
g o śc in iec

gościniec podkar­
packi

główny gościniec 
w ęgierski

Zakluczyński wojsko 
wy gościniec

<x>
ao

>>co
£
<Ł

n3<X>

16

24

24

III

III

16

16

16

24

16

24

24

III

II

I I I

I I

II

16

16

II

pc9
O
£
£
oS
4O)
O

złr.

,00

12601

3660

526

2325*

685

2550

2E25

19101

950

2290

2920'

3075

1860'

55

H
Jcytacya odbędzie 

się w c. k. powiat. 
Dyrekcyi skarbu w 
Nowym Sączu dnia

21 października 1884

22 października 1884

I

. J

Gkteta Lwowska Nr. 236 % <iaia 13 paźdłioriuka 1884 r;

Bliższe w arunki lieytacyi, tudzież dzierżaw y przejrzeć m ożna w godzinach  ̂ urzędo­
wych we w szystkich ces. kr. powiatowych dyrekcyach skarbowych, a w zględnie także 
i w e. k. Nadzorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa- Dyrekcya skarbu.
Now y Sącz, dniu 3 października 1884.



L. 29145. (6540 1 - 3 )
Odnośnie do ogłoszenia w ck. krajowej Dyrekcyi z dnia 26 sierpnia 1884 1. 58253 

podaje się do publicznej wiadomości, iż pod warunkam i zaw artem i w powołanem ogłosze­
niu odbędzie się przy ck. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie po raz drugi konku- 
rencya na wydzierżawiene prawa poboru m yta na niżej oznaczone stacye m ytnicze i w 
dniach niżej oznaczonych a to na  czas od Igo  stycznia do końca grudnia  1885 albo na 
dwa lata 1885 i 1886 albo nareszcie na trzy la ta  1885, 1886 i 1887 przez w niesienie 
pisem nych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do komisyi licytacyjnej.

Oferty pisem ne wniesione być m ają najpóźniej w dniu popr edzającym pierwszą u- 
s tną  licy acyę to je s t do dnia 27 października 1884 2giej godziny po południu na ręce 
N aczelnika ck. pow. Dyrekcyi skarbu przyczem się wyraźnie nadm ienia, że oferty pisem ne 
pocztą po upływie powyższego term inu nadeszły uwzględnione nie będą

U stne licy ta iy e  odbywać się będą w oznaczonych dniach zawsze od godziny 9tej 
rano do 2giej godziny po południu. — Szczególną zwraca się uwagę że :

1. Licytacya tak ustna jakoteź za pomocą pisem nych ofert odbywać się będzie ty l­
ko n a  pojedyncze stacye mytuicze, że zatem  nadaże na dwie lub więcej stacyi m ytuiczych
tak zwane konkretalne wykluczone są.

2. Jako wadyum złożona m a być szósta część ceny fiskalnej stacyi mytniczej- 
— J 1 n Hnia 9.6 s iernnia  1884 1.

I Nazwa stacyi i rodzaj pobieranego myta
(Jenafiskal 

na złr. dzień ustnej licytacyi

Kraków-Podgórze, mostowe 20 000 28 października

Kvbaki, przewozowe 3 500 n >♦ n
Bib ce, drogowe 1.100 „ n »

Prokocim, drogowe 12 500 ; » » ”

Borek, drogowe 12.500 i „ » »

Zabawa, drogowe 2.900 | » » » _
Lipnik, drogowe 4.000 1 » ” ”

M ikluszowice, drogowe i mostowe 3 500 j „ n »

Piętrzy ko wice, drogowe i mostowe 3.500 | » n

Ł ęki. drogowe 2 100" |: „ * n_ _ /  ̂ < ■ i -ł r) O //
Babice ad Oświęcim, drogowe i mostowe 10 000 | 29 października 1884

Oświęcim, drogowe 2.200 » »
Brzeszcze vel Rudy, drogowe 300 n » "
Gdów, drogowe 2.300 

3 700
» » ” . ? 
M n 5? iWadowice, drogowe i mostowe 

Andrychów, drogowe 2 600
n 77 t
„ n n

Kobierniea, mostowe 3 000 n n ” —
Komorowice, drogowe i mostowe 1.100 » »
Kocierz, drogowe i mostowe 300 n ” ”
Brzezmca, drogowe 662 30 października 1884

Skaw ina, drogowe 900 « n »
Skaw ina mostowe 1.300 n » ”
O krajnik, drogowe 400 ,, » » !
Zwardoń, drogowe i m ostowe 800 in n n

|  Izdebnik, drogowe i mostowe 710 n n ”
|  Biertow ce, drogowe 916

|  Biała, mostowe 6.000

10 przed południem , w sali rozpraw tut. są­
du krajowego, na którym to term in ie  wspo- ; 
m niana realność także niżej ceny wywoła- j  
nia jednak  nie niżej 1000 zł. sprzedaną zo- j 
stanie.

Cenę wyw ołania stanow i wartość sza- ! 
cunkowa tejże realności w kwocie 3098 z ł , ■ 
a jako wadyum ustanowiono kwotę okrągłą 
200 zł., którą chęć kupna mający przed roz- j 
poczęciem licy tacy i do rąk komisy j lieyta- 1 
cyjnej złożyć winni.

Dalsze warunki licytacyjne, akt osza­
cowani i wyciąg tabularny przechowują się 
w tutejszem  archiw um , gdzie takowe przej­
rzane lub odpisane być mogą

O tem  zawiadamiamy wszystkich in te­
resowanych, jakoteż tych wierzycieli, któ- 
rymby niniejsza uchw ała licytacyjna dla ja -, 
kiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu wydania w y­
ciągu tabularnego, t. j. po 5 grudnia 1883, 
prawo hipoteki na w mowie będącej real­
ności nabyli, do rąk kuratora adw. dr. Fei- 
lesa we Lwowie, którego zastępcą je s t adw. 
dr. B erliner i przez niniejszy edykt.

Lwów, dnia 27 września 1884.

prawa do tegoż wykazali, gdyż po upływie 
powyższego term inu na prośbę proszącego 
tenże za am ortyzowany uznanym  zostanie. 

Stanisławów, 23 sierpnia 1884.

L, 11290. (6176 2— 8)
W Krzyworówni 18 maja 1870 zm arł 

bez ostatniej woli rozporządzenia, Dmytro 
Małas/.uk a do jego spadku powołanym jes t 
między innym i wnuk jego Iury  Płytczuk 
z życia i pobytu sądowi niewiadomy.

N ieobecnego wzywa się przeto, aby do 
roku zgłosił się i oświadczył się do spadku, 
bo inaczej przeprowadzi się postępowanie 
spadkowe z drugim i deklarowanymi spadko­
biercam i z kuratorem  Oleksą Płytczukiem  
jem u ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 24 listopada 1875.

W ł H  U JU M 1  w  n a o i o g u ^  m v u u u  u. » ------

wej i w reg is tra tu rze  c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Kraków, dnia 3 października 1884.

L . 9594. (6549 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Trem bowli 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Don D inera w kwocie 181 
złr. z p n , odbędzie się w tu t. sądzie przy­
musowa sprzedaż posiadłości w Iław czu, 
wyk. hip. nr. 528 objętej, tudzież 3/9 części 
posiadłości wyk. hip. nr. 529 objętej. 27 paź­
dziernika, 17 listopada i 11 grudnia 1884, 
każdym razem  o godz. 10 rano z tem nad­
m ienieniem , że n a  dwóch pierw szych te r­
m inach powyższa realność tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś -na trzecim  
term inie naw et niżej ceny szacunkowej zo­
stan ie  sprzedaną.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa w kwocie 1100 złr.

W adyum 110 złr. Resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w t. s. reg istr.

Ć. k. sąd powiatowy.
Trem bowla, 30 sierpnia 1884.

czna sprzedaż realności w łościań sk iej pod 
Nr. konsk. 91 w Lisiatyczaeh położonej, 
dłużnika D anyły B ernyka wedle wyk hip. 
18 fasc. I  własnej.

Cena wywołania 1471 zł. a. w. zakład
147 zł. 10 ct. a. w.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sadowej reg istraturze.

S tryj, dn ia  12 sierpnia 1884.

L.

L. 3058. (6423 1— 8)
Pilznieński c. k. sąd powiatowy o g ła ­

sza, że ealem zaspokojenia należytości Józefa > 
Adam skiego w kwocie 35 złr. w. a. z pn., j L. 4241. 
odbędzie się w gm achu sądowym w dniach ! C

- -  ’ ' 1 lO 1 QQ/( i s>Q

6^39. (6548 1— 3)
D nia 28 października, 28 listopada i 

30 grudnia  1884 o godz, 10 z rana, odbę­
dzie się przymusowa licytacya niefcabularnej 
realności M ichała O nufraka nr. 48 w M aj­
danie górnym , na rzecz pretensyi M ortka 
Knoll.

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 145 
złr. dopuszczalna dopiero n a trzecim termi­
nie. Wadyum 14 złr. 50 et.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w tutejszej registraturze Ł

C. k. sąd powiatowy.
N adw órna, 24 września 1884.

L. 15234. (6500 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. *. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w lik- 
widacyi we Lwowie, mianowicie 24 ra t po 
po 9 zł. i. t. d. z pn., rozpisuje sąd egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 115 
w Ujkowicaeh położonej, dłużnika F ranc isz­
ka Gawła w łasnej, wykazem hipotecznym  1. 
40 objętej w dniu 14 listopada 1884, i w 
dniu 19 grudnia 884, zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego p rzetar­
gu odbyć się mającą.

Cenę w ywołania stanowi w artość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
250 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 25 zł. 
a. w. Na tych dwóch term inach ta realność 
niżej ceny wywołania sprzeeaną nie będzie.

Gdyby realność ta na tych term inach 
za cenę wywołania lub wyżej sprzedaną nie , 
została, wyznacza się do ułożenia ułatw ia- • 
jących warunków term in na dzień 19 g ru d ­
nia 1884, o godzinie 4 po południu.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
rzeczonej realności mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy m. del.
Przemyśl, 12 w rześnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6919 (6320 2 —3)

i Tarnopolski c. k miej del. Sąd po 
wiatowy zaw iadam ia z życia i miejsca poby­
tu nieznanego D m ytra H ławatego, źe celem 
doręczenia mu t s. uchwały z dnia 29 sier­
pnia 1883 1. 13033 w sprawie egzekucyjnej 
Sendera Auerbacha jako assyonaryusza Dmy­
tra  H ławatego przeciw Stanisławowi rei. 
Kondratowi Schott o 2 zł. 80 ct a. w. z pn. 
ustanow ił dlań kuratorem  adw. dr. Łucza- 
kowskiego, a tegoż zastępcą adw. Dr. Glo- 
giera, a oraz wzywa Dmytra H ław a tego, 
ażeby osobiście w sądzie tutejszym się zgło­
sił, lub innego zastępcę sobie w ybrał i te ­
goż sądowi oznajmił, inaczej z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Tarnopol, 23 kwietnia 1884.

L. 4605. (6178 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kossowie za­

wiadam ia z m iejsca pobytu i życia niew ia­
domą Połahnę Kolidnyk, zwanę D m ytra, że 
przeciw niej wniósł pozew Tanasy Gordy syn 
Iw ana o uznanie własności do p arc : g ru n t 
Ikat. 2065/3 wyk. hip. 1. 624 księgi dla 
W ierżbowca. Wzywa się za tem tęże, ażeby 
dowody do obrony ich praw służące równo­
cześnie dla niej ustanowionem u kuratorow i 
Grzegorzowi Dewdnikowi, któremu zarazem 
pozew ten do w niesienia obrony udzielono 
dostarczyła albo im: ego zastępcę sobie obra­
ła gdyż przeciw nie sama sobie złe skutki 
przypisać będzie m usiała.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 26 maja 1884.

L. 4778. (6293 2— 3)
Zawiadamia się M ichała Maceka z miej­

sca pobytu nieznanego, że Marek Polster 
wniósł przeciw niem u skargę o zapłacenie 
kwoty 24 zł. a. w., źe dla niego ustanow io­
no kuratorem  Teodora Gablę, któremu skar­
gę doręczono z term inem  do rozprawy 28 
października 1884. Wzywa się więc M ichała 
Maceka, aby swemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, inaczej złe skutki w yniknąć mo­
gące sam sobie przypisze,

Z c. k. sądu powiatowego.
Dukla, dnia 29 sierpnia 1884.

L. 3489. (6384 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Obertynie usta- 

nawia w sprawie Mechla W ortm ana przeciw 
nieobecnemu z miejsca pobytu niewiadome
mu Teofilowi Rudnickiemu pt75" 37 Ct.
z pn., temu zapozwanemu kuratora w osobie 
p. W ładysław a Bursy z O bertyna, i wzywa 
tegoż zapozwanego, by nadanem u mu ku­
ratorowi potrzebną inform*.cyę udzielił, lub 
innego zastępcę swego zamianował, gdyż 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie zniewolony.

O bertyn dnia 10 sierpnia 1884

(6547 1 - 3 )
odbędzie się w ginacuu « « ui»vU k sąd powiatowy w Kulikowie %a-
13 listopada tudzież 18 grudn ia  1884 i 29 w iadam ia, że w dniach 20 października, 24 
»fcvcznia 1885 o godz. 10 rano. egzekucyjna listopada i 22 grudnia 1884, każdym razem' A --------  '  i • ■   ittstycznia" 1885 o godz. 10 rano. egzekucyjna listopada . - ^
licytacya realności l.w.h. nr. 115 w Pilźnie o godz. 10 przed p o ł , licytowaną będzie w 
Ju lianny  M ichalskiej w łasaej. sądzie realność 1 k. 88 w H rebeńcach sta-

Cena wywołania 150 złr. W adyum nowiąca, ciało hipoteczne wedle wykazu 86 
15 złr. Resztę warunków licytacyjnych przej- księgi gruntow ej M kołaja Zydaczewskiego 
rzeć m ożna w reg istra tu rze. w łasnej, na zaspokojenie pretensyi Borucha

Ew entualnie do ułożenia lżejszych wa- H erm elina w kwocie 333 złr. a. w. z pn. 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli Cena wywołania 1615 złr. wadyum 10 °/o*
i strony na term in dnia 4 m arca 1885 o Resztę warunków  z aktam i przejrzeć

można w registratnrze.

L. 2906. (6177 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 

do wiadomości, że zm arł w B rusturach dnia 
27 października 1882, Fedor M ikłaszczuk 
z pozostawieniem kodycylu z 10 września 
1882, do którego spadku konkuruje niewia­
domy z życia i miejsca pobytu syn Iwan 
Mikłaszczuk.

Wzywa się niniejszem  tegoż, by się do 
roku zgłosił i oświadczył de spadku, inaczej 
bowiem rozprawa spadkowa z re sz tą  spadko­
bierców i ustanowionym  dla niego kurato- 
kuraturem  Andrijem Berbenyezukiem  prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 1 m arca 1884.

L . 3782. (6368 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ja n a  i R  »zalię Ciejków, że w sprawie egze­
kucyjnej Izraela B lum a przeciwko nim o 75 
zł. w. a. z pn , celem zastępstw a ich w szcze­
gólności , celem wręczenia im uchwały 1. 
858/84, ustaaaw ia dla nich kuratorem  adw. 
dr. Reicha, tegoż substytutem  adw. dr. F ech t- 
degena i poleca im, aby podali sądowi m iej­
sce swego zamieszkania, lub^ też wymienm- 
nionem u zastępcy podali swe środki obrony, 
gdyż inaczej złe skutki z  zaniedbania, sami 
by sobie musieli przypisać.

Rzeszów, 4 w rześnia 1884.

godz. 10 rano.
K uratorem  wierzycieli hipotecznych 

niew iadom ych je s t zastępca notaryusza J a ­
rosław  Aweyde w Pilźnie.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 27 lipca 1884.

Z  c. k sądu powiatowego. 
Kulików, 14 września 1884.

L. 38908. (6552 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje

___________ niniejszem  do ogólnej wiadomości, że wsku-
L. 7248. (6507 1—3) tek prośby Salomona Ber B ergera celem u-

C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje skutecznienia działu wartości realności pod 
do publicznej wiadomości, że na prośbę o- I. 4692/4 we Lwowie położonej między współ- 
golno rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga- w łaścicieli, odbędzie się egzekucyjna publiez- 
u c y i i Bukowiny w celu zaspokojenia pre- na sprzedaż tejże realności Salam ona Ber 
te n s y i 202 zł, 79 et. w. a. z pu. odbędzie Bergera, Izaka Bergera, Reisli z Bergerów  

iqqk 4 g ^ d n ia  1884 i Giinsberg, Estery z Bergerów K apralik i
n w a / n l ł u l L  „  ^  razem  o godź. 11 Chany z Bergerów F ink  własnej, na jedaym
P P w  s$dzie tutejszym  publi- term inie t. j. 13 listopada 1884, o godzinie

L. 11678. (6344 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

na prośbę p. Karola Jakubszego podaje do 
publicznej wiadomości, że względem zagu­
bionego oryginalnego kwitu wystawionego 
przez c. k. urząd podatkowy w Tłumaczu
z daty 18 października 1879 1. 2229 liczba 
dzień, głównego 1459/osobnego 43 na 409 zł. 

t w losach pożyczki węgierskiej, które wydział 
j powiatowy w Tłumaczu odezwą z dnia 1 
* października 1879 1. 1498 jako kaucyę J ó ­

zefa Witwiekiego na zabezpieczenia dostawy 
szutru dla drogi krajowej Sielecko - Zale- 
szczyckiej do kasy c. k. sądu podatkowego 
w Tłumaczu złożył, postępowanie am orty­
zacyjne wdrożono.

Tych więc, którzyby powyższy kwit 
posiadali lub do niego jakie prawo mieli 

; wzywa się niniejszem  w ciągu roku od dnia 
! gdy ta kaueya wypłacalną będzie, takowy 
; do tutejszego sądu złożyli, względnie swe

L. 1881. (6369 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że ua dniu 17 czerwca 
1878, zm arł w Z ł czowie z pozostawieniem 
testam entu  Josel B er Seholder i ustanow ił 
uniwersalną spadkobierczynią żonę swoją 
Matlę Seholder, którą tytułem zachowku 
synowi spadkodawcy Joachim owi Scholdero- 
wi względnie tegoż dzieciom, odstąpiła 
czternastą część spadku, a gdy miejsce po­
bytu Joachim a Seholdera i dzieci jego sądo­
wi znano nie jest, przeto wzywamy ich, a- 
żeby się w ciągu roku do sądu zgłosili, i 
oświadczenie swe do spadku wnieśli, gdyż 
wrazie przeciwnym  postępowanie spadkowe 
z ustanowionym dla nich kuratorem  dr. Bil- 
letern przeprowadzonem zostanie.

Złoczów, 15 m arca 1884.

1666. (6521 1 - 3 )
Jego Eksellencya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego we Lwowie zam ianow ał 
na IV. okres sądu przysięgłych, który się 
rozpocznie w tutejszym  sądzie obwodowym 
dnia 2 grudnia 1884, o godzinie 8 rano, 
przewodniczącym Trybunału sądu przysię­
głych Prezydenta sądu obwodowego w Sam ­
borze Gustawa Schenka, zaś zastępcami prze­
wodniczącego, radców sądów krajowych A n­
toniego Dyduszyńskiego, dr. W ilhelma Le- 
żańskiego, Ludwika Slotwińskiego, Teofila 
Bereźnickiego, H enryka Rappego i Fryderyka 
Kunzeka.

Sambor, 6 października 1884,



L. 7029. (6224 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za. 

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
‘księdza kanonika proboszcza Zołyńskiego 
A leksandra M arkiewicza, iz przeciw  niemu 
wytoczył Noe Sonntag pozew pod dniem  5 
w rześnia 1984 1. 7029 o oddanie 25 korcy 
żyta lub zapłacenie wartości tegoż w kwocie 
175 złr.

W zywa się zatem  ks. A leksandra M ar­
kiewicza, aby się do rozprawy sumarycznej 
na  dz itń  18 października 1884 o godzinie 
9 rano w tutejszym  sądzie wyznaczonej oso­
biście lub przez pełnomocnika staw ił — lub 
też ustanowionem u dlań kuratorowi Karolow i 
Drzewickiemu środki obrony podał, gdyż w 
przeciwnym  razie prawne skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Łańcut, dnia 5 września 1884.

L. 39165. (6331)
C. k. sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ogłasza niniejszern, że dnia 22 s ie rp - 
n ia  1884, firmę: „I. W ychera" fabryczny i 
komisowy skład maszyn rolniczych w re ­
jestrze handlowym  dla firm pojedyńczych 
w ks. I  str. 229 poz 452/2 wykreślono. 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1884.

W  podaniach swych kandydaci w inni 
udowodnić 1 znajomość języka polskiego 2 
fizyczne uzdolnienie do pełnienia swych o- 
bowiązków, a to za przedłożeniem świadec­
twa lekarskiego, 3 wiek i stan tudzież swe 
dotychczasowe zatrudnienie i zachowywanie 
się.

Podania należy wnosić w wyż ozna­
czonym term inie do c. k. Senatu akadem ic­
kiego tutejszego U niw ersytetu. Jeżeli zaś 
kandydat zostaje w służbie publicznej, to 
winien wnieść podanie za pośrednictwem  
swojej przełożonej władzy.

Wreszcie zw raca się uwagę że w myśl 
ustawy z d. 19 kw ietnia 1872, dz. u. p. nr. 
60, pierwszeństwo do otrzym ania tej posady 
m ają wysłużeni podoficerowie c. k. Armii 
posiadojący certyfikat upraw nienia, a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni
kandydaci.

Z c. k. Senatu akademickiego.
We Lwowie, d. 4 października 1884.

L . 2696. (6382)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w W adowicach poleca wpisanie do rejestru  j 
dla spółek handlowych przy firmie: „P iu tzar j 
&. Brull W ollspinnerei und Tuchm ascherei * 
in Mikuszowice", sprostowania tutejszo-sądo- 
wego wpisu z dnia !6 lutego 1884 1. 343, 
że jaw ni wspólnicy Fritz P iu tzar i E rnst 
M aksimilian Brull firmę podpisywać będą: 
„P iutzar &. B ru ll“.

Wadowice dnia 28 czerwca 1884.

L. 8925. (6553 1— 3)
Posada adjunkta sądowego przy sądzie 

powiatowym w Dobromilu, z poborami IX  
klasy rangi, jes t do obsadzenia.

Ubiegający się o tę lnb o taką posadę 
przy innym  sądzie powiatowym lub kole- 
gialnym Galicy] wschodniej, także bez ozna­
czenia miejsca służbowego opróżnić się m o­
gącą, wniosą swoje należycie udokumento­
wane podania w drodze przepisanej najdalej 
do 6 listopada 1884, do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Przem yślu.

Lwów, 10 października 1884.

Ogłoszenie licytacyi, | Cena wywołania, a), za prawo prop inacji 
I wódki oraz piwa rocznie. 4600 złr.

nnl/ło/l nrnm-n nln

dnia 21 października b. r.
o godzinie 10 rano * , i

w ujeżdżalni przy ulicy Czarneckiego obok : 
kościoła 0 0  Karmelitów.

' ' 'T ." l i0 6 T ”

Obwieszczenie.

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalsza

i  j r  »  i *  ^ 9

' dobrze kryjącą, szybko schnącą i z pięk- 
; nym połyskiem, do przeciągania drzwi,

okien i t. p. 
p o l e c a j ą

■

i

Gmina m iasta Staremiasto wydzierża- ! 
wia w drodze publicznej licytacyi, a to dnia !
20 i 27 października i 3 listopada 1884, ! 
prawo wyrobu i wyszynku wódki, miodu, 
araku, rozolisów i likierów, oraz prawo wy­
robu i wyszynku piwa, w raz z nakładem  i 
gminnym na przeciąg czasu od 1 stycznia !
1885 do 31 g rudnia 1887. “ w e  L w o w i e .  (5599 36_ ?

OOOOOGĆOOÓOOOdifOOOOOOOOOOOOOOOOÓ
O n  Ti   i_ _   „  .  . O

o  
o  
o  
©Ogłoszenie

(I k. Dyrekcja ruchu w Krakowie wypisuje ni- O

L. 9501. (6296 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uw ia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Jó 
zefa Romaszkana, iż wskutek prośby Jakóba 
Roinaszkaua, 17 września 1882 I. 41191 
wniesionej, tabu li krajowej uchwałą z dnia 
23 września 1882 1. 41191 polecono, by 
ekstabulacyę intabulow anych na dobrach 
Koszyłowce z Popowcami i Sadkami praw 
dziedzicznych Józefa Romaszkaua i kaucji 
dzierżawnej 14.000 zł. innem i obowiązkami 
zaintabulowała, którą uchwałę Józefowi Ro- 
maszkanowi na ręce ustanowionego kurato­
ra  adwokata tutejszego dr. W ładysława Balka 
doręczono.

Lwów, dnia 8 m arca 1884.

Konkursa.

o
o

Q

O

O

o

2  niejszem przedłożenie ofert na zakupu o beczek próż- O  
i l n a r l ł n ^ r i  i© nych z oleju i nafty W  ilości 260—300 sztuk, k tó re2

P ' (8544) 2 w miaW opróżnienia od 1 listopada 1884 do 31 paź-©
g  dziernika 1885 w magazynie materyałowym w Nowym O  
0  Sączu sprzedane być mają. 2
Q  Bliższe warunki przejrzeć można w magazynie ma- q  

O  teryałowym w Nowym Śączu lub w biurze materya- O  
g ło w em  (oddział V) przy c. k. Dyrekcyi ruchu w O

L. 10620. (6484 3— 3)
Celem obsadzenia posad prowadzącego 

i zastępcy prowadzącego księgi m etrykalne 
gm iny izraelickiej wyznianiowej kozłowskiej 
z siedzibą w Kozłowie rozpisuje się, w myśl 
rozp rządzenia W ysokiego c. k. M inister­
stw a sprawiedliwości wraz z M inisterstwem 
w yznań i oświecenia z dnia 15 marca 1875 
1. 12944, konkurs do końca października br.

Ubiegający się o tę posadę winien 
w nieść w term inie powyższym do tutejsze­
go c. k. Starostw a prośbę własnoręcznie przez 
siebie napisaną, w której ma wykazać doku­
m entam i: rodzaj zatrudnienia i stopień w y­
kształcenia swego.

Nadto w inien udowodnić, iż posiada 
w arunki przepisane §. 3, powołanego roz­
porządzenia m inisteryalnego.

K om petenci niemający świadectwa u- 
zdolnienia winni się poddać w c. k. Staro­
stwie egzaminowi na podstawie powyżej j 
wzmiankowanego rozporządzenia m inisteryal- j 
nego i wydanej do takowego instrukcyi

Brzeżany, dnia 21 sierpnia 1884.

L. 528. (6341 1— 3)!
K O N K U R S .  {

na posadę lekarza salinarnego w Dolinie za ! 
kontraktem  służbowym z siedzibą w D olinie, j 
z którą to posadą połączone je s t roczne wy- j 
nagrodzenie 315 złr. wa.

Podania o powyźszę posadę zaopatrzo- 1 
ne w dowody wieku, osiągniętego stopnia 
doktora medycyny i chirurgii, dotychczaso­
wego zajęcia jako też znajomość języków 
krajow ych naieży wnieść do podpisanego c. 
k. Zarządu salinarnego najdalej do 31 paź­
dziernika 1884. !

C. k. Zarząd salinarny, 
o a, dnia 8 października 1884.

L ' nl U J -  . .  (6585 1— 8)Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sługi etatowego w tutejszym  c. k. U n iw er­
sytecie, rozpisuje się niniejszern konkurs z 
term inem  do końca listopada 1884.

Jako wynagrodzenie przyjęty sługa o- 
trzym a rocznie 300 złr. płaey i 75 złr. do­
datku aktywalnego, tudzież przepisaną odzież

SłUŻb IJWegający się o tę posadę mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych, o 
wiązek rznięcia, rąban ia  i noszenia drzewa 
opałowego, jak  również opalania pieców w 

jokalnościach do obsługi im przydzielonych.

L. 12472. , , (6544)
0. k. sąd obwodowy jako konkursowy 

w Przem yślu ogłasza, że na ogólnem zebra­
niu wierzycieli konkursowych Jan a  Jakim e- 
ckiego dnia 24 września 1884 odbytem, w 
miejsce usuniętego Alojzego Krzysztofor- 
skiego, adw. dr. Leonard Tarnaw ski zarząd­
cą masy konkursowej wybranym został, i że 
sad wybór ten zatwierdza.

Przemyśl, 1 października 1884.

L. 12015. (6527 1 - 3 )
Do likwidaeyi później zgłoszonych p re ­

ten sji do masy konkursowej Ju liana W indeg- 
ga kupca w Sokalu, wyznacza się term in na 
11 listopada 1884, o godzinie 10 przed po­
łudniem , w biurze c. k. sędziego ^ako  ko­
m isarza konkursowego, na który się wszyst­
kich wierzycieli konkursowych wzywa.

W Sokalu, dnia 1 października 1884.
C. k. sędzia powiatowy jako 

komisarz konkursowy.

q  Krakowie.
O  
O
a

Kraków, dnia, 3 października 1884.
0. k. Dyrekcya ruchu.

O
O
O
o

X

L. 5978, (6520)
Podpisany c. k. sąd jako konkursowy 

w sprawie rozbiorowej E isiga Hóniga zaw ia­
dam ia interesow anych (§. 254 ord. k o n k ), 
iż wysoki c. k. sąd krajowy wyższy w K ra ­
kowie decyzyą z 3 w rześnia 1884 1. 16206, 
zatw ierdził t. s. u hw ałę z 21 czerwca 1884 
h 3424, 3584 i 4098, z tym jednak dodat­
kiem, iż polecił na  inw entarzu kredalnym  
g o to w a ć ,  że H ena Honigowa w podaniu 
z 23 maja 1884 1. 3490, zgłosiła prawo 
własności do siedzenia w bóżnicy i do ko­
sztowności zdeponowanych, a 26 pozycyami 
objętych; dalej że należy zastrzedz Hónigo- 
wej prawo wywalczenia tych rzeczy drogą 
sporu od masy, lub odszkodowania za nie 
drogą zgłoszenia, ponieważ zarządca i w y­
dział w ierzycieli nie uznali jej praw.

O- k. sąd obwodwv.
JNowy Sącz, 20 w rześn ia‘'1884.

Księgi gruntowe.
(6551 1-7) 

L. 157. (6558)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Jasie zawiadam ia, że w ygotow a­
ne projekta nowej księgi gruntowej dla g m i­
ny katastralnej Pustowoli i Kunowy wyłożo­
no w c. k. sądzie powiatowym w Jaśle  do 
powszechnego przejrzenia.

, Zarzuty przeciwko prawdziwości arku 
szow posiadania wnosić należy ustn ie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w J a ­
śle a do dochodzeń na możliwe zarzuty wy­
znacza się term in na dzień 15 października 
1884, o godzinie 9 rano na którym zarzuty
przed komisya hipoteczną wnoszone być mogą.

Jasło , dnia 28 września 1884.

Doniesienia prywatne.

Wy k s z t a ł c o n a  m ł o d a  i a r a e S i i k a  
n a l i c z y  c i e l k a  z francuskim, pol­
skim i niemieckim językiem  i muzyką 
życzy sobie zaraz objąć posadę, w za­

możnym domu obywatelskim u izraelitów. 
Ma piękne rekomendacye. Bliższa wiado­
mość u Wielm. pani M r ^ y ż a n o w s k i e j  
w biurze nauczycielskiera we Lwowie ulica 
^ e k s la rsk a  nr. 4, (6428 3— 8)

? o c 3 0 0 o o o c o o d d i o d ć ł i x x 3 0 ^ o o o o o o o o o q k

Ges. król uprzyw.

plis. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w ©  l a w o w i ©  i przez Filie 

w Krakowie, Czernioweach i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
^ |ż n n » 60 „ „ „

L w ( w ,  7 stycznia 1884.
„  D Y R E E G 7 A .

(Przedruk nie bedsie płacony) (6300 4-?)

M m € K M M m € X K 1 0 0 ® ® $ M 2 0 Q Q a m X M M X X X X

n  O b w i e s z c z e n i e .

M Dostawa dębowych drzew kostrukcyjnych do mo- I  
lii stów, jakoteż podkładów pod zwrotnice dla linij c. k. i  
S] państwowych koleji, podlegających c. k.Dyrekcyi ruchu 
fil w Krakowie, obejmująca potrzebę na rok 1885, rozdaną 
S  bedzie w drodze konkurencyi. Termin do wniesienia o- 
8  fort wyznacza się na dzień20 października 1684 do go- K< 
jji dżiny 1 2  w południe. «
[w Szczegółowe przepisy dostawy otrzymać można w e. $ 
M k. generalnej Dyrekcyi koleji państwowych w Wiedniu 
[i] lub też w e. k. Dyrekcyach ruchu w Wiedniu, Lincu, [|' 
® Pilznie, Budziszynie, Pradze, Yillaeh, Inns, Brucku, Kra- [i 
| j  kowie, Lwowie, Pola i Spalato. g
bj Kraków, dnia 7  października. &

] C «  k .  D y r e k c y a  r u c h u .  R
■ „ „I I, „„ , - r ,   ,, _  r«*S»8-31 L“
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p o leca : s K w ^ e d L s k l L e
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 centów

Postum enciki stołowe do szwedzkich za łek, sztuka po 25 cnt., 30 cnt. 70 cnt. i wyżej.

Wykłwwacase do asęl>6w zwykłe, 100 wiązanek 5© centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

P i r a m i d k i  n a  z w y k ł#  s i a r n i k i  z  g l in y ,  po 15 cnt, i po 20 cnt. 
dtto. z porcelany po 25 cnt., 30 cnt., 50 cnt. i wyżej.

Pop ie ln iczk i do cygar z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

Calicot m a i e r y a /
na  kalesony* sztuka na 10 par złr. 8.

Perkate białe „Chiffon*
z fabryki Bened. Schrola Synów

metr po 25, 30, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 65 et.

jDjmki bawełniane
metr po 42, 60 et.

Brylantyny, piki,
metr po cent, 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80,

90 i 1 złr. 15 ct.,
poleca w wielkim wyborze

S A 6 A 2 ¥ 9 I

!Markiewicza I

polecają

1, lntle i

alMśt i  Stri r.f i. ™.
ciw rynku, składająca, się z dwóch do­
mów mieszkalnych, budynków gospodar­

skich, sadu i ogrodu około jednego morga, 
jevst s wolnej ręki do sprzedania Bliższej 
wiadomości udzieli ined. dr. Lebedowicz 
w Tarnopolu. (6 5 11 2 - -2 )

ia

we L W O W IE , plac Maryaeki, 1. 10.
  (5944 4 - ? )

ii
I

J
uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów,

smaro wdło podeszwochronne 
ezernfdło i lukier

do skór 
po najtańszych cenach

1V

przy ulicy Pańskiej

(5320 17—?)

(5527 j l  3-

Winogrona dojrzałe i słodkie 1 zł. 50 et.
P i g w y .....................................................1 „ 60  „
Orzechy tegoroczne . . . 1 „  80 *

wysyła w koszach  5 klgr. opak ow ane i 
franco do każdej stacy i pocztow ej

Ed. Rittinger
właściciel winnic, W er&clietz (Południowe 

Węgr?).

A N T O M  I M U H S
urzeitei J. le iirow stiep  n a s tw

we Lwowie, B y n ek  1. 89
poleca na porę zim ow ą w naj­

w iększym  wyborze

w ełnę
na pończochy i skarpetki

1 kilogram po 4, 5, 6, 8 i 10 ct,
Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań 
dam skich  i m ęskich i w szy stk ie  w za­
kres tego handlu  wchodzące artykuły,
po cenach i*ajusnlaikowańszycli*

(6550 1 61

Handel suto i towarów wełnianych
SfĘT założony w roku  1841

pod firmą:

Jan Wallach i Syn
we Lwow ie, w R yn ku  pod 1- 3 3 , 

poleca na sezon jesienny i zimowy 
swój ohficie zaopatrzony

skład sukna
wszelkiego rodzaju, rówuież towarów m o­
dnych w ełn ianych , na mę.zkie jako też 
damskie ubrania, po b a r d z o  " p r z y s t ę p ­

n y c h  c e n a c h .
Na prowincye w ysyła próbki na każ­

de żadanie bezpłatnie.
(6122 D—?) .

\\ v,l\ •

Lwów , ul. Halicka nr. 23 pod 
„Złotym Kogutem“ 

poleca

M arony włoskie, 
W inogrona  z Feslau, 
Gruszki węgierskie, 
J a b łk a  tyrolskie.
Pieczywo do Herbaty
angielskie, francuskie i wiedeńskie, 

kilo 60 ct. nadzwyczaj smaczne 
i tanie. (65551—3)

Słabości żołądka.
wszelkiego rodzaju

a to : cierpienia wątroby, kolki, hemo­
roidy, osłabienie żołądka i niestrawność 
leczy w najkrótszym czasie pod gyvą- 
rancyą zupełnie „ ' niversal-Magen-Eli- 
x ir“ z" apt. Schneida Cena 1/a flaszki 
1 zł., całej flaszki 1 zł. 80 ct. Przy 
wysyłkach pocztowych o 20 cc. [więcej 
na opakowanie. W yłącznie do nabycia 
prawdziwe w apt. St. Georg we W ie­
dniu, V. Wimmergasse, 33, (dokąd sto­
sować należy pisemne zamówienia. Skład 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

(5047 7—12)

Pierwszorzędna fabryka
iJpPaa‘ DflsseMorfska ~ Sf

w Krakowie
; p o l e c a  p o d ł u g  w ł a s n e g o  s y s t e m u  w y r a b i a n a

M u s z t a r d ę  i Ocet
( p r a w d z i w y  w i n n y  i o w o c o w y )  

l^ r o d u k t f t  t e  p r z e w y ż s z a j ą  s w o j ą  j a k o ś c i ą  w s z y ­
s t k i e  d o t y e h c i a s  w  m o n a r c h i i  w y r a b i a n e  l u b  w p r o ­
w a d z a n e  f a b r y k a t y .  Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i delikatesów. ęm)  8—?)

'U -

ClłOROi imama
N iedaw no lub  zadaw n ione, skrofu ły , skf.rm-. <li

aje, w yrzu ty , strupy, trąrl) i inno ci> fjiiv : iiu  'n i
spowodowane zan ieczyszczen iem  i zepsui icu, kr>vi. Y\'iz: ' 
g ruczo ły , reum atyzm , rany, w rzody w mcm-h i w -a rii 
nabrzm ien ia , narosłe na koś (fi, strnru, nic:;.i-c. i drutorz.. 
i  trzec io rzędne  peryody sy filisu  nai.ytegu ;u t, , j Z H

Le czen ie  n iezaw odne i radykalno chu-ób u..
zastarza łych  i  n a ju p ó re zyw ^ ry flj nieusS.-nnoo %•••!• m  /
żadną metodą leka rską ,

J e d y n e  potwierdzone przez Akademję Mo-jyezrM I
Jedyn e  upow ażn ione przez rzńd fionrueki.

Jedyne , jajach  używają w szpitalach J'ar,;zUck.
2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  f: AG  RO D Y 6 - R G i-O W ^ d  1

Leka rs tw o  to, bardzo przyjem ne w »■/, U-u , d
lat przeszło  60 p rzez.na jznakom itszy  c.h le ka rzy ’ luko na jsku ­
te czn ie jszy  znany dotąd środek przeczys ez»;a«v krew  jest 
jedynem  w  ca łym  sw iec ie , ja k ie  dtrzymałó u y ż r i w ym ie ­
nione ty tu ły  i o znak i honorow e, co dowodzi jego znakom itej 
akutecznoflci.

Pod  dobroczynnym  w pływ em  tych b iszkoptów  apetyt 
pow raca, fun kcyo  żyw otne p rzychodzą ,lo  IIorinajnftgo fltn ' 
a po k i lk u  tygodniach leczen ia  chorzy spostrzegają, że 
w szystk ie  chorob llw e n ikn ą  i zd row ie , eh‘o<5by
na jm ocn ie j podkopane przez zepsucie i zan ieczyszczen ie  
krwi, p rzycho d z i ao norm alnego stanu.

Skład główny: 62, RUE DE R1Y0LI, w Paryłu.

| Dostać można we Lwowie w aptece p. K.
; Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp. Trauezyó- 
[ skiego, Redyka 1 Wiszniewskiego, w Warszawie w 

, ; apt9kaeh Pp- Br. lh . Heinricha, Barcza etc. iw sk ła -  
; j dach materyałow aptecznych Pp. Henr. Welta, Mro- 
I ! ozowskieg i t- d«  . (4406 17— 30)

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIWOŃSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa hukourgo, Smoły Norwcgskicj i  Balsamu Tolutańskiego

:pa T R O U E T T E - P E R R B T
Jes t to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 

przez znakomitości lekarskie jako  jedynie skuteczny. Jedyny k tóry  nie tylko nie utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem w ystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach.
Dla nńiknienia fałszerstw wymagać należy Sięm pel francuskiego R zą d u  na każdym  flakonie.
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.i) u *iuc ozuh, w<* L w o w i e * A l u J ; a s ^ l n i g r K r z y ż a n o w s k i e g o 7»^
G: lielifłwskitigo. x: 93,•;

»z«rniovcaęh w aptece

knraeyjne
iy°yła codziennie z  w ł a s n e j  w i n n i -  

e y  ,  Ś w i e ż o  z  d r z e w a  z e r w a n e ,
tak kuracyjne jakoteź stołowe , w umyśl­
nie do tego praktycznie urządzonych, lek- 

. kich koszach 5—8 klgr. a t o :
W IN O G R O N A  stołowe, klgr. po 30 ct.

„  muszkatełowe, „  „  40 et
franco do każdej stacyi pocztowej austry- 

ackiej monarchii

Ludwik Reschofsky,
właściciel winnic T o l o s r a  obok T o k a j n .!

J33^11D . __l | ) ' p  o  1 e  o

W Q o a o o a t+ tQ ® Q G m n
■ W tT  ^ wolnej ręki do wypuszczenia ! od najsławniejszych firm z

| własnego napełniania i w butelkach 
mJLm L c l I l C L S i  j oryginalnych sprowadzany.

1 • • I 1 but. M cukowa, 61ętni zł. 2.50korzenny i wina u but. B ou tto leau  6'letni zł. 2.50
z lokalem, składającym się z j e d n e g o J ^  -̂0^na  ̂ w 0I7 g inalnych
tdsżego sklepu z ładnem urządzeniem j botelkąt^i ^prowadzany
i, ^apasem towarów, jednego dużego ' 1 brd- b a lig n a k  z I ' gwiazdy lOletni
P u, jednej sali bilardowej i trzech! r̂ r-

ih piwnic, w którymto handlu j  óut. S a lig iiiik  z II ' gwiazdkami 
ścianin szczęśliwe interesa robić i 121etni 3 złr. 50 ct.

bliższej wiadomości i um ówię-! 1 but S a lig n a k  z i II*** gwiazdkami 
~ a  pisemnie pod adresem A .  B .  ! 151etni 4 złr.

r z e m y S i ,  poczta re s ta n te . j 1 bu t. S a lig n a k  M ed ail <i’Ó r 201et.
(6351 3 - 3 )  1 5 złr. .  (5778 6-8)

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
b i a ł y ,  r ó ż o w y  I ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznesro 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 00 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Eóżowy i żółty, mniejsze 70 c n t , większe 1 20 cnt. z łabędzikiem 1.60 cnt.

W O D A  F I J O Ł K O W A *
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz eh nienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygieniezny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie,

—- Cena 1 złr. w. u.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­

dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieuiu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrufiatne plamy z twTarzy- —  Cena 6U cnt.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JA N A  IH NA TO W IO ZA
przy ul. Kopernika Nr. 8. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 54-?)

:i>:
2  drukarni W ł. Lozinflsl^ego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca W ładysław J. Weber). Papier 7* c. k. uprzyw. AA03JBJTJJ


